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L w ó w  20. kwietnia.
W v b o rv  do rad  pow iatow ych  z m iast i z 

M iększych posiad łości ro z s trzy g a ją  tak o w ie- 
h S r n a r o d o w e j  w §Bo. .M w h , Sd k ( e w  
m a V c h  p o siad ło śc iach  ponieśliśm y k lęskę, jako - 
t e f i  o tern, czy p rzyszłe  tnsechleeie odznaczy 
sio znow u bezczynnością , pow iem y : n iedo łęstw em  
n i i z \  ch  au tonom icznych  rep rezen tacy j.

Co do pierw szego rzecz ju z  w  tej chw ili 
się rozstrzy g a . W  w iększych posiad łościach  w y­
b o ry  w szędzie pójdą >V d u ch n  naro t vv3 ; 7  
w y b o ró w  m iejskiuh zatem , k tó re  od o y w ają  się 
w  chw ili gdy to piszem y, zalczy, jaką  będzie 
w iększość  w p rzyszłych  i a lach pow iatow ych —  
n aro d o w ą , czy też w szelk im  organ icznym  dąże­
n iom  n ieprzy jazną.

R ów nie w ażną je s t d ru g a  w yżej podm esio-i 
n a  okoliczność. C hoćby w iększość rep rezen tacy j 
po w ia tow ych  b y ła  w sk ro ś narodow ą, bjm i naw et 
sk ra jn ie  po lską —  jeżeli ta  w iększość m e znaj 
dzie w sw em  ło n ie  ludzi energ icznych , p a ­
n inych , czynnych  —  ludzi k tó rz y V  chcieli i 
m ogli g o rliw ie  p raco w ać , zaiste nie m ielibyśm y 
najm niejszego  pow odu do w znoszenia try u m ia
nycli okrzyków . N a r id o w a  w iększość by ła  v 
w  tak im  razie  tylko w yrazem  n a ro d o w eg o  nie 
d o łe s tw a  —  form a, p o w ło k a  z e w n ę t r z n a  by ^ J 
p o ls k ą —  ale ko rzyść  dla s p r a w y  p raw ie  za* <n . 

L u d  zaś, w id ząc  p rzy  tej polskiej pow łoce za ­
n iedban ie  najw ażn iejszych  sw ych  in teresów , 
dząe w y d atk ó w  sp o ro  a k o rzyśc i żjjdhej ‘ 
kogo  n iech ęć  pow eźm ie? n a  kogo i n a  co z w a i  
w in e?  Ma polskość.

P iszem y  to tem  śm ielej, że naw et o rgana, 
k tó re  daw nie j g ro m iły  nas, z pow od.i p esy -ii

s tycznych  o p w y W  “ * g * A h
prezen tacy j puw iatow ycli, w ostatn  t
o d ezw ały  się także w podobny spos ,
p iły  dość en e rg iczn ie  przeciw  1 y
ich b e z ^ o ś e i .  _  6cid m ,.5imy

\V raca iac  do w jo o ro w  , , • - „ u . ,
uwagę na w ielką  ró ż n ic e , ja k a  z a c io iz i  im < ■
w y b o ra m i z w ięM zych p o siad łośc i & w y b o i a i m  
z g m in . P rz y  w ło śc iań sk ich  w y b o rach  m usiano  
Stoczyć walki* zaciętą z żyw io łam i an tn iarodow e- 
m i. N a  p ierw szy m  plan ie s tan ąć  tu  m u sia ł 
w z g lą d  —  czy k an d y d a t je s t m ożliw y czy n ie —  
tak  *ŻC n ieraz  k a n d y d a t gorliv  ś z j ,  zdolniejszy, 
L tvnnieiszv , m u s ia ł u s tąp ić  tak iem u , k tó ry  te 
pzynn  . , ^  m niejszym  p o siad a  s to p n iu ,
w a ru n k i d ja tego, że ten d ru g i sku tk iem
m u sia ł , u stąp ić  » bardzie] m ożliw ym
stosunków , p o /y c  • l a n t i n a r o W e j  kan-
do ^ rz e p ro w a ^ e m a  P h k o ś c ia ń s k ic h  z a ln n
d y d a tu rze . P r z y ^ y ń o ,  w a r t o ś d  kantly- 
n ie  ro z s trzy g a  bezw zg lęm
d . t a r y ,  ale jej ,  r f jM n u n i  z w ię-

Inacze j r a t o  się m a i  y  m m ł e  
kszych  p o siad ło śc i. T utaj -■  i W . •J * ow aI^  
jed n eg o  p o w ia tu , gdzie pokoi n w  d a . 
pod okiem  i k ierunk iem  oo. jezuito* -P  . 
ło sw ą  ojcow iznę —  nie m asz w a k i  
je s t  zatem  zu p e łn a  sw o b o d a w y b o ru  ka  y 
na jlep szy ch , na jczynniejszych , najrozum nie j ■

W  jak i sposób  w y b o rc y  z większy P —

siad łu śc i obow iązek  ten  sp e łn ią  —  zobaczym y 
za dni kilka. Jeżcdi potrafią raz  ze rw ać  z ow em i 
w zględam i n a  pochodzenie rodow e, w ielką fo r­
t u n ę ,  z w zględam i n a  daw no  zdoby tą  ch o c  m o­
że już  teraz  w cale n iezasłużoną p o w a g ę , n a  sto ­
sunk i p o k rew ień s tw a , sąsiedz tw a, p rzy jaźn i itp. —  
jeżeli po trafią  w znieść się po nad  te  w szystk ie  
uboczne w idoki, a w y b ie rać  tylko ze w zgh du 
na w e w n ę trzn ą  w a rto ść  k an d y d a tó w  —  zasłużą 
się  dobrze sp raw ie  publicznej, i spokojn ie  będ ą  
m ogli p rzy jąć  odpow iedzia lność za te wybory*, 
k tó re  ro z s trzy g a ją  g ło w n ie  o w a rto śc i p rz y ­
szłych  ra d  pov. ia to w rc n .

Wybory do Rad powiatowych.
(T, O. J. A.) P r z e m y ś l  16. kwietnia. Jak ‘uż 

w i Ml aej z poprzednich moich korcspondencyj nadmie­
niłem, stowarzyszeniu uasze i komitety l szelLiego ro­
dzaju Lboruią ua br..k ludsi, którz-by chcieli praco­
wać dla społeczeństwa; niektórzy dają się wprawdzie 
wybierać do wydziałów i komitetów, przyjmują go­
dności prezesów, ale nie my*5la o tem, ż« z temi go­
dnościami przyjmują także obowiązki i odpowiedział 
ność wobec narodu.

1 ko nitet do przeprowadzenia wyborów d0 rad 
powiatowych wysadzony, a z pięciu członków ż rady 
miejskiej i tyluż członków z pomiędzy właścicieli 
większych posiadłości wybranych się składający, wraz 
z swoim prezesem uio odrodził się nam od wszystkich 
naszych domorodtiyoh komitetów.
( Najpierw było głucho, nikt nie wiedział o tem, 

że komitet ten istnieje . dopiero w dżum wyboru zja­
wili się panowie komitetowi jak grzyby po deszczu,
przyczem jednakże o agitacji nawet nie myślano, tak 
dalece, że vs sam dzień wyboru do godziny 10. przed­
południem szanowny komitet nie postawił nawet kan­
dydatów swoich i dopiero ludzie po za komitetem 
stojący postarał* się o rozdanie kartek z nazwiskami 
kandydatów. Przy tak-em uiezdarnem prowadzeniu 
sprawy było rzeczą naturalna, że pierwszy w-rbór 
spełzł na n czem, gdyż nikt nie otrzymał Większości 
głosów; drugi zaś wybór, w którym wzięłe fcdkiał za 
ledwie kilkunastu wyborców, przez księży mskieł. 
prawic przymusowo do urny przyciągniętych— Wypadł 
jak najniekorzystniej dla autonomji krajowej—.wyszłd 
bowiem z urny czterech księży russkjeh, sieamm ' wło­
ścian i jeden niby inteligent, który jednak więcej dba 
o swoią kieszeń aniżeli o sprawy publiczno, i który 
dotąd nie ma wyobrażenia, że można mieć ;akteś uda­
nie polityczne, lub robić coś, za coby człowiekowi nie 
kapnęło choć pięć szóstok do kieszeni. Pornimoro więc, 
żc stosunki były potemu. iż j/rzy rozwinicci t jak naj­
drobniejszej agitacji można było przeprowadzić toyhoijy 
jak najpomyślniej;  z winy ospałości , niedbalstwa, a 
bodaj czy nie złej woli niektórych w komitecie wy­
padły one fatalnie, i nic lepiej prawdopodobnie wypa­
dną wybory z miasta, gdyż ani przedwyborczego 

; zgromadzenia dotąd nie było, ani też as-itacji v- mie­
ście nic rozwinięto, ba naw.?t kart legitymacyjnych po 
dziśdzieć. wyborcom nie rozdano.

A  panowie nasi— właściciele większych posiadło­
ści? —  ci zjadą się na śniadanko, da głos jeden dru­
giemu i wszyscy obecui wejdą do Rady powiatowej, 
aby potem wybrać zpośród siebie preresa, zjeść obja- 
dok in gratiain tej uroczystości i zasnąć snem spra­
wiedliwych. znowu na lat parę. —  Biedna autonomjo 
nasza !

(O) R z e s /.6 tr  ID. kwietnia. Mylnie wam doniósł 
wasz korespondent o wyborach dc Rrdy powiatowej 
z mniejszych posiadłości w powiecie tutejszym doko­
n a n y ch . Wybory wypadły świetnie, nie można było 
lepszych sobie życzyć, dla tego a raczej dla sprosto­
wania korespondencji donoszę, iż wybrani zostali:

MUZEUM FRZEMYSŁOWE
w e  I - v i  p w l e .

1. Na zgromadzeu-u Stowarzyszenia technicznego 
we Lwowie poruszył w rojiu 1870 ternźmejszy profesor 
akademji technicznej, p. Juljun Zacharjowic z,myśl za­
łożenia muzeum przemysłowego }V nnszem mieście. 
J owarzystw o techniczne opierając się na statucie wie- 

ńskiego muzeum dla sztuki i przemysłu, który na 
kł da na dyrekcję tegoż muzeum obowiązek urządza­
nia odpowiednich wystaw w główniejszych lub więcej 
d zemysłowyol miastach na prow m cp, udało Się do 
pizemys y prośba o urządzenie podobnej

nowóć do wywołania w życie muzeum 1-
^  Pomimo że dyrekcja muzeum we Wiedniu la 
■Łach 1870, 1871 i 1872 w różnych miastach, m.anowi 

w Bernie, Ołotnnńcu, Reichenbergu, Lincu, (iracu 
ifd wvgtavry urządzała, pominęła Lwów pod pozorem, 
a miasto nasze nie mając podobnej instytucji, ani od- 
»owT»dnio urządzoncaro io k d u , przeprowadzić wysta-

• Kailrie W możności. , .wy ni8 b tu zwołano we Lwowie komisję
( ‘ W 7 -ohoricwicz jako członek tejże, poru-

wysta" ową p. & założenia muzeum przemysło­
wy ł powtorme Polrz^  pr„zydent miasta, p mi- 
wego we Lw owi:. O W, ze r t . ^  { Jirze}o.
mster Zicmiałkowski, poOjąi \ .rzPII1ysłowycb i ręko- 
żonych tut ,szych korporacyt
dzielniczych, by w ybrarszy k.° ‘ , idzif w kraju
iną  i dia rozwoju przemysłu, i r?
tak doniosłą sprawą. , 1 8 ? 2 ukon-

Komitet powvższy wybrany * i-Z a k a J w y m  
atytuo.iał się, wybierojąc pana Wincenteg 
pvzewod niczm yin. W maju 1^73 r. wezwą p- 
stor Ziemiałkow bk1 przewodniczącego kom ^ond. 
sprawę przyspieszono. W e wrześniu tegoż ro a^Ajej,z . 
tet przybrawszy do sw g i  grona po- ,fHa*ra
bickiego, inżyniera i Juliana Zachanewicza, p  ̂
techniki, zaczął się gorąco tą sprawą zajropwąć, - y 
k orzy sta ją z  wystawy światowej we Wiedniu. »<* 3 
potrzebne przedmioty i muzeum przemysłowe we 
Wie wywołać w życie.

W  tym to czasie pan Franciszek Balu >>• 
wski będąc saiu złonkiein powyższego komitetu, przo- 
K a c z y l  6.000,i i z  których l.( 00 na zakupno przed- 
Biietó "f p.000 jako żelazny kapitał na rzecz muzeum.

Od tej oliw ili możność wywołania w życie muzeum

Edward i H enry. Jędrze|0wicze właściciele większych 
posi rciłości Misiewicz właścicio. posiadł ścj. gluhto^ej, 
Szameit sdjuukt sądu powiatowego z Tvczvnp 
Broda i ks. Earakulski proboszcze z E ra s -sg o  i Przv- 
byszówk’ _  "esztę sześciu wtościat gospodarzy za­
cnych unuejącycb czytać i pisać. Jutro b .dz ie ' radŁ 
m iej^ a  wyhmrać pięciu członków, domosę wam re* 
zultat, ale aż we wtorek:, bo posiedzenie i wybór wie­
czór sio odbędzie.

Mkelet* 11. kwietn,-. Wybory do Rady powia­
towe! z grupy gmin wiejskich w dniu wczorajszym 
przeprvwadzone, wypadły nader pomyślnie, wszyscy 
kandydaci przez ko.ntet powiatowy postawieni, prze- 
Bzu znaczną większością głosów mimo pokątuęj agita- 
eji kilku osobistości, narzucających się ze swą i sv~ych 
bliskioh kandydacurą — rezultat ten zawdzięc-zyć na­
leży po największej części zaszczytnie w cał.m  powie­
cie znanemu p. Aleksandrowi Trzecieskiemu, który 
długim szeregiem p. awych czynów oraz sumienną sze­
ścioletnią w sprawach publicznych na stanowisku wice 
prezesa Rady powiatowej pracą . zyskał u wszystkich 
imię zacnego obywatela, a lud wiejsk. nieograciczonem 
zaszczyca go zau aniera. Wybory te, aa również je- 
duogłośnie przeprowadzony w roku ubiegłym posła do 
Rady państwa, niech posłużą za odpowie-lź tym, któ­
rzy nie przetarłszy może własnych oczu zesnugłęb)- 
kiego, pomawiają o aeu i nieczynność piacująeych w 
miarę możności i sił swoich —  wobec niewyspanych, 
może być chyba to tylko naganuem, że powiat miele 
cki nie dzwoni we wszystkie dzwona o tem, co robi 
i nie szuka przedwczesnych pochwał,

fflirzau ó> V  17. kwetnia. Wczoraj odbvły się w 
Chrzanowie wybory z grupy gmiu więjskicn i właści­
cieli tabularnych niżej 3ta zł. opodatkowanych. W y. 
padły one dla przyszłego składu R idy powiatowej do­
syć pomyśluie, a chociażby lepazetui być mogły, niz 
to było intencją komitatu, jednak przy tegoczesaem 
zwichmętem pojęciu o instytucjacn autouomicznych, 
tylko zdrowemu zmysłowi ludności powiatowej przy­
pisać należy, że nie wypadły gorzej. Agitowano bo­
wiem i na rożne strony wiele. Z  tego powodu trwały 
wybory w późną noc, a po trzechkrotnem głosowaniu 
n istępująey będzie skład przyszłej Rady powiatowej: 
Filipek Józex‘ wójt z Fwaozały, ks. Goida And-zej, 
proboszcz z Poręby, Głuch Mikołaj wójt z Trzebin:, 
Krupa Jan włościanin z Luszowic, Kosobuosi Józe*" 
0”ganista z K rzeszowic, Łowiec Wawrzvniec wójt z 
Zarck, Mandecki Maciej wójt z Nawojowej Góry, No- 
woryta .n-onty przełożony obszaru dworskiego z Za­
górza, Rychlicki Hipolit lekarz z Jaworzna, ks. Ścibo­
rowski Konrad, proboszcz z Krzćszowic, Wąchoł Jan 
wójt z Rudawy. {Czas.)

Ji^łwy Sącas 16. kwietnia. Przy wyborach dzi­
siejszych z mniejszych posiadłości do tutejszej Rtdy 
powiatowej wyszło c z t e r e c h  c z ł o n k ó w  z i n t e l i ­
g e n c j i ,  a między tym także jednogłośnie p Adolf 
D o b r z y ń s k i  whiśiic-el dóbr ziemskich i dotychcza­
sowy prezes Rady powiatowej.

G r y b ó w  16. kwietn a. Do Rady powiatowej z 
gmin wiejskich wybrano samych w ł o ś c i a n ,  między 
tymi niektórych piśmiennych.

B r z e s k o  17. kwietnia. W ybory włościańskie 
do Rady powiatowej wczoraj w Brzesku dokonane 
stwierdzają, że Wydziałowi powiatowemu dotychcza­
sowej Rady powiodło się zjednać zaufanie dla siebie 
w szczególności i w ogólności dla insrytucyi autono 
miczuych, wybrani bowiem zostali na 215 głosujących 
prawie jednogłośnie:

Włacyaław B ą m b s k i ,  właściciel dóbr, prezes 
Rady powiatowej; Konstanty R a mu l t ,  notaijnsz za­
stępca prezesa; ks. Fi nciszek L a  C r o i x ,  proboszcz 
w Borzęcinie, członek Wydziału powiatowego; ks. dr. 
•łan T u r l e j  proboszcz w Porąoce Uszewskiej; ks. 
ifraudszek Wo l f ,  proboszcz w Zaborc-win; ks. Igna- 
f-J K u b a s i e w i c z ,  proboszcz w Brzesku: Jan V, ró- 
Dl ewski ,  gospodarz w Szczepanowie, ciłonek obe- 
Cne' Lady powiatowe-;; Piotr C y g >  wójt w Jadowni
oświadczył z eaŁ. szlautietnością swą gotowośc zhot a 

m kosztem we wszystkie wyroby
i reko

p r z e m y s ło w e g o  wu Lwowie przybrała żywotne formy. | trzyć ta k o w e
W ysoki Wydział krajowy uzn jąc ważność po- krajowe, odnoszące'się nietylko do' priTem^łn 

mienionej instancji, a widząc że obywatel p. Bałato- { dzidnidlwe, ale i wszelkich robót domowych

‘ “ "A ‘k w Ł ” , S d " » e  v  Bronie t o r p e ^ i  przemy. A w l " .  i l J z S u 'm S r n t Z U opieke6 
» , „ „ r a  i A o d z L n ic z y e b , u i m ^ ń .  publicznych j KęH , " y

óh nrywataycb, postępowały baidzo raźnie, tak, j jako roczna mihmn,.,.in nu iu  7 . . . . .
i u oso F JS - dQ. ^ zierniJjU prezet komitetu p.
WinĆenfy i członkowie pp. Karol P ietzschiG n-
brynowicz poj ichali do Wiednia dla
wstępnych kroków , a mianowicie do przedstat

zrobienia przed 
wienfa

toj sprawy w ministerstwach handlu, oświaty i 1 o " 
Ctwa, licząc na łaskawe poparcie, przyrzeczone przez 
JEksc. pana namiestnika, w tym celu wysłanej uepu- 
taeji.

Komitet uznajac dalej potrzebę, by kilku człon­
ków przynajmniej przez czas wystawy — stale w 
Wiedniu zajmowało się losem Muzeum, udał się 
jw. br. Włodzimierza Dzieduszyckiego, p. radcy mi- 
nisterium Fuipa Zaleskiego i p dra Henryka Gin- 
tia centralnego inspektora kolei esermowieeidej, zpio-  
śbą by jako członkowie komisji wystawowej galicyj­
skiej zajęli się przyszłością Muzeum —  i jako czion- 
kowio komitetu tegoż Muzeum — mieli jego przyszłość 
i rozwój na oku. Wszysey trzej panowie pizyięli naj- 
chętniej ten obowiązek. A gdy w połowie paź 
dziernika k  mitet zebrał do zakupna przedmiotów po­
trzebne fundusze i pan Wierzbicki celom zakupua 
tychże wyjechał do Wiednia —  znalazł ze strony po- 
mienionycn najgorętsze poparcia,

T anj też przy niezmordowanej i szlachetnej po­
mocy jw. br. Wł. Dzicduszyckieffo, znattegc ze swej 
gorliwości w popieraniu spraw dobro kraju przyuoizą- 
cych — przy pomocy . poparciu dra Henryka Gintla, 
któ-y już tylokrotnie dał dowody swej życzliwości i 
najlepszych chęci dlu kra;u naszego, nareszcie przy 
pomocy p. radcy Z»Iq ikiego, pana Pi stracha i para 
Karola Schellera nadinżyniera kolei ezeruiowiec.kiej, 
zakupiono potrzebne przedmioty tak, że Muzeum już 
w m )krótszym czasie oddane zostanie na użytek, pu­
bliczny.

JW . hr. Wł. Dzicduszycki —.^ęhcąc jeszcze bar­
dziej przyczynić się do rozwoin Muzeum pgzątęy.sło- 
wego, i powiększyć rzeczywistą wartość takowego)

w najkrótszym czasie do potwierdzenia i przyjęcia 
prześwietnej Radzie przedłożone zostaną —  umożliwią 
prędkie tegoż otwarcie.

Muzeum przemysłowe umieszczone jest na razie 
w salach strzelnicy.

Przegląd dramatyczny.
{..Lwy i l i s y k o m e d j a  w 5. akf.acn Emila Augier

Komedja w naszych czasach odmienny 0d da- 
i mniejszych arcydzieł przybrała kierunek: do niedawna 
j jeszcze komedja Molierowska (zajmująca się wyśmi i- 

niem ogólnych wad ludzkich) była samowładna panią 
we wszystsich literaturach, obecnie tematy już orawie 
zupełnie wyczerpano, a komedia otworzyła sobie nowr 
źiódło przedmiotów w stosunkach codziennego życir 
Mcnander 8ję zestarzał, Arystofanes zaś odmł»dpiał 
(nie trzeba tego wyrażenia dosłowuie tłumaczyć). Szko­
ła nowoczesnych francuskich komedjopisarzy hołduie 
najwięcej temu nowemu kieruukowi, a W. Śardoudo 
szedł w tym kierunku tak daleko, że prawie wszystkie 
jogc komed je są tylko tendeneyinemi satyrami a - a. 
czej paszkwilam- polityczDo-socialnych stosunków. W’ o 
bec tego główną zaletą nowej kernedj. j ft8t bez -a 
przeczenia d^bra jpj tendencja. nLvry i \iSyu ndlei| 
do ych nielicznych nowych komedyi , które ożywia 
myśl prawdzA-ib p o s u w a ,  a tem samem zacna 
Czomże są rL ” y “ w buduarowem zna-zeniu tego ił< 

j wa? —  „Lwy,“ to nowożytne Don Znany, to owa 
j śmieranka złotej (rozumie się Mt a l m i u) młodzieży to 
i owi próżniacy, zawsze pracujący nad uprzyjemnieniem 

sobie życia, za pomocą krótkotrwałych motylich miło­
stek, to owi ludzie o wygasłem uczuciu, pióżnej g ło­
wie i spaczonem pojęciu honoru i obowiąików żji-ia, 
to, ednein słowem, owe automaty, sztuką poruszające 
się, których pełno po renomowanych miejscach publi- 

„ czuych i buduarach pobożnych pań wielkiego świata.

PntMpratf i strraetilr przyjncajs: we Lws
B Aro adminirtrocji ^Dcienniks “ olskiego“ j 
płaca Halicki] i i Ajencja A. P ,ątkovskie
plac katedralny, we Wlbdnib, v  HaH^sruu, Frank 
turols n. M., w Bśrllnn w Ltp&kb. Bazylei 
[riawajcarjs] i Wrooławll pp. Haasenet iii «  Vo- 
gler, w Wiednie F . L óh , R. Mona. 

Ogłeszenla “ -syjmują się ra opłatą 6  cŁ od mirjica 
objętości jedreg" anerpsa drobnym drukiem 
(nouparniile) opróc* opłaty stemplowej 30  ct. a 
kaidorasowe nmiess^enio.

Usty Z plentadzr*l mają feyć pmssyłan# franco ,'o
A.dmii,ist.acji,DsieŁHihi Folśkiej;oa.— Listy rei- a 
ma-yjne nie opieczętowane nie podlegają opł?- e

M a i r a w  Setarcja ms nrrac^

kach; Józef S z i n c e l ,  wójt w Biskupicach Radło- 
wskieb; Antoni B o r y c z k a ,  gospodarz w Słotwinie, 
członen dotychczasowej rady powiatowej; Józef L a- 
s ta , wójt w Jasieniu; Jan G ó '-sk i, wójt w Tworko­
wy. Siedmiu z nich nie należało dotąd <io Rady po­
wiatowej; są jednak wszyscy bez wyjątkn w now jj 
Radzie ba’'dzo pożądani. Podnieść wypada okoli­
czność, cechującą tutejsze stosnuki społecżne, które 
niedawno jeszcze bardzo przykre były, mianowicie, 
że niektórzy włościanie odezwali s.ę sami przed roz­
poczęciem wyborow: „Jeżeli wybierzemy kilku pa­
nów. spodziewać się natenczas możemt, że panowie 
wybmrą znowu którego z chłopów.u W skutek ta­
kich głosów zapewni' włościan zastęj. *.a prezesa Rady 
powiatowej, że dołoży starania, aby z grupy większej 
własności przynajmLiĄ jeaen włościanin wybrany zo­
stał. {Czas).

S a m b o r  17. kwietnia. Wczorajszy wynór 12
cz oi , ,«  do Rady powiatowej dowiódł, że siły mo-
s a o lów w naszym okręgu wyborczym są dosyć wą-

e, n.a l et nieznaczne wytężeuie z naszej strony
wvr6b^' ' n°.Ż°- zupełne św atomrców była
wynikiem walk: wyborczej. Na 245 głosujących od-
U‘Ł° 1 /f-We t'*08y  kandycatotn i aszym polsko-ru 

siurn a lOo giosowałc za mosialofi.ami. R.mltat ten 
należy przypisać li gorliwej czynności kilku ludowych 
nauczyci -li i na'eżytej pracy kilku światiycn a za­
cnych włościan. Co się tyczy szlachty i iuteiigeucji 
to przyna,mniej to było już znacznym postępem , że 
nie dziatano sob e na opak. M.amj przekonanie, że i 
poprzedni wybór posła ao Rady państwa byłby dale­
ko świetniej wypadł nawet niż teiaźu'eiszy, gdyby nie 
pewna frakcja u r z ę d n i k ó w  i s z l a c h t y ,  która 
russofiiu w popierała. Wczoraj liczyli oui na pewne, 
e un się znowu coi podobnego uda; ale snąć czas 

ooa mietania nastał. Z tem. wszystkiein jest tylko je- 
ona połowa zadauia uitońezoaa; chodzi teraz o drugą 
niemniej wa. ąą. Matny jednak nadzieję, żę wybór po- 
wyc 14 człoukow padnie i.a ludzi którzy poświęcą 
cokolwiek czasu i pracy dobru ogólnemu i nie zaradzą 
zaufania w nich położonego.

Sla m b o r  19. kwietnia. Gminy wiejskie wybrały 
dc Rady powiatowej kaadjdatów narodowych, 2 wła­
ścicieli części tabmarnych dóbr i 10 gospoda-zy wiej­
skie] , mii no wicie PP- Bar anieckiego, Łopusiewiczn 

Ago Duikalca. Skałeciciego, Mloczki , Czajko­
wskiego, Neuberta, Kmtrzyckiego, Iwanczyszaka, L i­
tyńskiego i Dobrowolskiego. Rusacy pobici , n Łe wy­
brano ani jednogo z ich kandydatów, żydzi nie dzia­
łali spóluie z russkimi.

Rada mieiska wyoierze jutro do R idy powiatowej 
jednomyślnie 4 członków dotychczas urzędującego wy 
dz.ału powiatowego: pp. adwokatów P a w l - ń s k i e g o  
i W o  n s i a ń u k i e g o ,  nota”jusza i burmistrza p. K a- 
s p a r k a  i dyrektora szkoły żeńskiej ks. K a l i s z a ,  
n *iv' 4>,a' ad' r°k>.tp K o h n a ,  Z i e g l e r a  m.eszczanina 
i Tomasze B r u d k ę  przed mieszczanina,

bi 17. kwietnia Zwyciężyli kaody-
aci przez russliich księży postawieui— i to tyłko sła-

^  Gdyby bowiem choćby tylko
b ± 2  * L  byta do i d j  i s -borczej (a nie jawił s.ę a n i j i  d 0 „1  i gdyby cnoć
Jn ^ ,fd ^ 'e ° ki Przedwvborcze były p o c z /n iL  , . nie działano z g o ł a  ni c ,  lecz zosUwmt n całą sprawę
na opiekę Bo£a _  byhby się ruscy księża nigdy nie 
u rzymah. Dość nadmienić, że trzeba było tyłko sła­
li i] nomocy, bo li jeszcze 12 głosów, by kandydaci 
pożądani przeszli. W j  brano : ks Szymona Harasymo­
wicza, ks. Antoniego Strutyńskiego, ks. Wasyla Ża- 
łozieckiegc, ks. uara ŁoDnszyńskicgo (prof gimnaz.'), 
GleKsę Korol ika z Pobereza, Oleksę Łająca 3 Delijo 
wa Piotra Dabcmskiego z Dubowiec, Oleksę Kochu- 
tiafea z Knichinina i jana Szewczuka. Wiadomość tę 
czerpiemy z hasła  stanisławowskiego.

(= ) K o ł o m y j a  18. kwietnia. Wynik wyborów 
do Rady powiatowej w Kołomyi z grupy gmin wiej­
skich jest p o m y ś l n y m .  Jeden tylko specyficzni!
Zadaniem życia tych ludzi —  użyoic a środkiem d< 

j tego majątek, do którego zrobienia albo utrzymani, 
j na świetnej stopie dążą w egoistycznym srale. Naj 

śmieszniejszy m rysem charakteru lwów jest to, że wie 
; rzą oni i uznają za swoie bóstwo honor, rozumie sif 
| w odmiennem nieco zuaczeniu od tego, 'akie wszyscy 
j uczciw; luihsie do tego słowa przywiązują.
| Słowu „lw y- przypisuje p. E. Angier jeszcze inni 

znaczenie. Lwam i— są wszyscy uczciwi ludz'c, posia 
dający opr ioz uczciwości odwagę wypowiadania swoicl 
aasad głośno przed wszystkimi, walczący z odkryti 
przyłl iicą przeciw podłości ii egoizmowi. „Lisy^ to zn 

. pełnie inna, wręcz przeciwna kategotja ludzi. Obłnda 
■̂Inwm ich cechą, nuiiątek lub enęć władzy ich celem 

Dla nich każdy środek dobry, choćby najpodlejszy 
byle cel swój osiągnąć. Główną ich bronią— hipokry­
zja. Na pozór wydają się „lisyu bardzo dobrymi i po 
tuluymi, co jest wypływera jCL nŁttnry, ale w istocii 
są te uk adn istotki, daleko go-sze i niebezpieczniej 
8: od „lv,i (w złem znaczeniu tego wyrazu), choi
rauwaiyć musimy, ie  buduarowe lwy są właściwii 

: tylko mieszańcami królewskiego rodu, z lisim, i żoni 
miano złotogrzywych dzieci pustyń’ bynajmniej nii 
zasługują. U tamtych (mówimy tu o lwach - Don Ża 
anach) rozpusta częstokroć nie wygasiła jesceze osta 
tniej iskry poczucia prawdy i szlachetności, utychnu 
już nie ma oprócz wyrachowania i oynirirn oookopto 
wanego pobożnością i uczciwością. Jak złota młodzie! 
jest główną reprezentantką „ l w i e g o "  ponrotu, tal 
pierwsze i najszczytniejsze miejsce pomiędzy lisam 
zajmują bez zaprzeczania czcigodni ojcowie z Stówa 
rzyszenia Jezusowego. Ich to celom jest panowanii 
nad f intern, aie nad światem ogłupiałym ao reszty 
ich sztardarem walka przemw wrzystkiemu, co wiel 
Rie i święte, cc wolne . piękne. Postęp, który ma n: 
celu oświecenie, a następstwie uszcLęśliwiemo ludzkości 
postęp, owe piawo Drzyrody, a tem barnem prawo bo 
ż e — oto ich najgłówniejszy nieprzy’ aciel. Dla tegi 
toż walczą przeciw niemu —  niby czarne nietoperz 
przeciw złotym słońca pi ermeniom Każda drogą jes 
dle nich dobią —  nie cofną się oni przed żadnyn 
cboćby u, jonydniojszym krokiem, byle tylko swój nie 
cny cel osiągnąć. Podziwiaf należy ową wytrwałoś 
żelazną, za pomocą której zdołali mimo nienawiści ca 
ł-eh  narodów utrzymać się przy władzy i potędze 
„Z  małyoh strumyków tworzą się rzeki“ , mówi \ 
„Lwach i Lisach" p. de Sainte Agatbo do bar. d’E 
«  iga, d, „dmsiaj testament, w któryn obasamucott



dobnuik m s n
świętojarski kandydat przetzedł, Żydzi zachowują się 
przyjaźnie dla nas. W  poniedziałek odbędą się wybo­
ry z miasta i miasteczek, i jest uzasadniona nadzieja, 

j* że wybory i w tej grupie pójdą dobrze Ten tak dla 
• nas korzystny a niespodziewany zwrot należy głównie 

jednak przypisać zdrowemu rozsądkowi obywateli wy­
znania żydowskiego, którzy już po części przejrzeli, 
jak potwornem i niedorzecznem było ich przymierze 
z zwolennikami knuta i juchtu moskiewskiego podczas 
wyborów bezpośrednich, i którzy też obecnie z skwa- 
pliwością uznania godną chcą się zrehabilitować przy 
sposobności wybc" iw do Rady powiatowej.

Co do nas, to jak prawie w całym kraju tak 'też 
i u nas na Pokuciu senność opanowała n a s z y c h  
s t a r s z y c h  b r a c i ,  którzy wówczas dopiaro roz­
wijają czynność na wielkie rozmiary, gdy 'dzie o krze­
sło marszałkowskie lub poselskie, o koncesyjkę na ja ­
ki banczek lub kolej, albo nareszcie o jaką tłustą si- 
nekurę.

Rezultatu ogólnego udzielę wam po skończeniu.
Ż y d a c z ó w  18. kwietnia. Z  grupy gmin wiej­

skich wybrano do Rady powiatowej 7 świaszczeuników 
i 5 włościan. Niepomyślny ten wybór ułatwiła szlachta 
nasza zupełną bezczynnością ze swej strony.

J a w o r ó w  17. kwietnia. Przy wyborach człon­
ków Rady powiatowej z grupy gmin wiejskich wy­
brano włościan: Wasyla Brasiuka z Jażowa nowego, 
Michała Kuńca z Moraniec, Łuczkę Gałana z Muży- 
łowi-iC, Stacha Łesiowa z Ożomli, Jakóba Henzela 
z Rehbergu, Filipa Keipera z Szumlan, Dmytra Ma- 
ksymyszyna ze Szkła, Jana Holderbauma sen. z Kut- 
tenberga, Piotra Nossa z Cetuli, Mikołaja Rczóluta 
z Huków, Fedka Karpelucha ze Semerówki i burmi­
strza miasta Jaworowa Ferdynanda Paara.

C z w r t h ó w  17. kwietnia. Wybory z mniejszych 
posiadłości do Rady powiatowej odbyły się w najwię­
kszym porządku i najpomyślniej. W ybrani1 dr. Wer- 
nicki, dr. Czaczkowski, dzierżawca Borysikiewicz, 
trzech księży, dwóch mieszczan i czterech włościan. 
Lista nasza przeszła, świętojurcy, widząc całkowitą 
przegranę, przed czasem opuścili salę.

Rohatyn 17. kwietnia. Do Rady powiatowej z 
trzeciej grupy zostali wybrani pp. Adolf Kornberger, 
Emeryk Bauknecht, Edmund Mortkowicz, Alfred Pan­
ter, Michał Rieger, Bazyli Makowicz i sześciu wło­
ścian.

CJ stawa hipoteczna.
Prezydjum c. k. Namiestnictwa wydało do wszy­

stkich c. k. starostw w sprawie sankcjonowanej świe­
żo przez Najj. Pana ustawy o księgach hipotecznych 
następujący okólnik

Tego ces. i król. Apostolską Mość raczył Nsjwyż- 
szem postanowieniem z d. 20. marca 1874 r. użyczyć 
najłaskawiej najwyższej sankcji uchwalonemu przez 
Sejm krajowy projektowi do ustawy względem zało­
żenia i wewnętrznego urządzenia ksiąg hipotecznych 
(gruntowych w królestwie Galicji i Lodomerji z W . 
księstwem Krakowskiem.

Zarządzając jednocześnie ogłoszenie tej ustawy w 
dzienniku ustaw i rozporządzeń krajowych, zawiada- 
mi im Pana o tern w skutek reskryptu Jego Excelen- 
cji pana ministra spraw wewnętrznych z d. 2. bm. L 
1373/M. J. z następnjącemi uwagami -

W  myśl §. 1. powyższej ustawy będą w Galicji i 
Lodomerji z Wielkiem księstwem Krakowskiem zało­
żone z urzędu księgi gruntowe dla wszystkich miej­
scowości, dla których nie istnieją księgi publiczne ja ­
ko hipoteczne uważa/, się mające, dla mibjzoowośei 
zaś, dla których te księgi tam prowadzane nie odpo­
wiadają wymogom powyższej ustawy.

Do ksiąg według tej ustawy zaprowadzić się ma­
jących, będą wpisane wszelkie nieruchomości i prawa 
za nieruchome poczytane (z wyjątkiem nieruchomości 
wymienionych w §. 2.) a to w sposób następujący: 
Wykazy hypoteczne posiadłości tabularnych w obrę­
bie jednego sądu kolegialnego jako realnej ich' instan­
cji położonych, będą tworzyć razem jedną księgę głó­
wną, która w dotychczasowym sądzie kolegjalnym bę­
dzie prowadzoną.

Wykazy hipoteczne posiadłości, położonych w o- 
brębie miatta, w którem sąd kolegialny będący zara­
zem ich instancją realną, ma swoją siedzibę, będą stó- 
sownie do przepisów §§. 49 ustępu b) i 5U ust. bj ces. 
patentu z dnia 20. listopada 1852 r. ęDz. ust. p. nr. 
51) tworzyć razem jodną księgę główną, która będzie 
orow adzona w dotyczącym sądzie kolegjalnym I. in­
stancji.

Wykazy zaś hipoteczne wszystkich innych posia­
dłości w jednej gml-iie katastralnej położonych, two- 
i zyć będą razem jedną księgę główną, która będzie 
się prowadzić w właściwym sądzie powiatowym.
nęuzarka zapisuje 1 owarzystwu Jezusowemu kilka gro­
szy, a jutro zysk dziewięciu m.licnów przez zamęzcie 
panny ae Birague z wicehrabią de Valtravers.“ Komedja 
,>ana Augier ma za cel wystawić ową walkę między 
buduarowymi i prawdziwymi lwami z jednej, a lisa­
mi i całym jezuickim rodem z drugiej strony. Walka 
,ost zaciętą i długą, w końcu jednakże uczciwość i 
mota >*dnoszą stanowcze zwycięstwo nad podstępem i 
i atrygą. Jak widzimy — myśl piękna ; —  przypatrzmy 
się teraz, jak się autor ze swego zadania wywiązał.

Treść sztuki nader prosta da się określić w kilku 
wyrazach.

Dziedziczka] dziewięcio-miljonowego majątku Ka­
tarzyna de Birague otoczona jest licznym rojem wiel­
bicieli, z których każdy ostrzy sobie zęby na znako­
mity posag młodej dziewczyny. Głównymi preten­
dentami do ozłocone) rączki są panowie: Baron d’E- 
strigaud i wice-hrabia Adhómar de Valtravers. Pier­
wszy z nieb, prawdziwy lew buduarowy o podszewce 
z lisiego futra, zużyty Don Zuan, zgrany giełdown z, 
ożywa wszelkich e ^bów a szczególniej pomocy 
swojej dawnej kochanki hrabiny de Prevenquiere, aże­
by świetnym posagiem Katarzyny postawić na da- 
w niejszej stopie swój pedszargany majątek. Adbemar, 
dwudziestopięcio letni młodzieniec, wychowany po kla­
sztornemu. w którym jezuicka edukacja zacnego pana 
Sainte-Agathe niezdołała skoszlawić poczciwych za­
sad, jest tylko biernem narzędz. «m w ręku swego mi­
strza; o małżeństwie ani nit myśli "adowolony, że po 
raz pierwzzy zna) luje się z pełną kiesą w Paryżu, i 
i "  wypościwszy się do dwudziestego piątego roku ży­
cia rekolekcjami i rozmyślaniami, może sobie nare­
szcie w czarownej stolicy choć trochę pohulać. Kata­
rzynie, dziewczynie z sercem i odwagą nie ^noże się 
podobać ani pan d’Eatrigaud lew, o naddartej czupry­
nie, ani mło ly wice-hrabia, który mimo dobrych za­
sad jest tylko dzieciakiem

Nauczyciel młodego wioe-hrabiego pan de Sainte- 
Agathe, cywilny ezłonek towarzystwa «zusowego, u- 
żywa wszelki _.h sprężyn ażeby Adhi mara z panną de 
Birague ożenić. 1 daczego Towarzystwo jezusowe 
choe obdarzyć dziesięciomiljonowym majątkiem swego 
wychowańca, który na zawsze pozostanie w ich ręku 
biernem narzędziem, czyli, innemi słowy, Jezuici chcą 
w pośredni sposób zagarnąć olbrzymi majątek młodej 
dziedziczki. Pan de Sainte-Agathe to nawy Rodin: 
rozległe stosunki, posiadanie domowych tajemnic uła- 
twiają mu niezmiernie zdobycie ręki Katarzyny, U- 
uiWK fc* on przy boku panny da Biiague godną swo->

Ustawa ta zaprowadzając księgi hipoteczne dli. 
wszystkich nieruchomości, uzupełnia dotychczasowy 
brak tych kaiąg dla posiadłości włości ińakich, który 
pod wielu względami dotk/wib czuć się dawał.

Cel i korzyści instytucji ksiąg publicznych jako 
hipotecznych, są zanadto dobrze znane, iżoym potrze­
bował takowe obszerniej przedstawiać.

Księgi te ubezpieczają prawo własności co do rze­
czy nieruchomych, umożebniają trzecim interesowanym 
osobom, wywiedzieć i przekonać się w sposób niewąt­
pliwy o prawdziwych stosunkach prawa własności i 
posiadania, a względnie o ograniczeniach tego prawa 
co do pewnej nieruchomości, tudzież o ciężarach na 
niej zahipotekowanych, ułatwiają i zabezpieczają za­
wiązanie interesów prawnych co do nieruchomości, a 
nadto prz] czyniają się wiele do ułatwienia i podnie­
bienia kredytu realnego.

Ustawa ta jest więc wielkiej wagi i doniosłości 
dla posiadłości nieruchomych, nie bodących dotych­
czas przedmiotem ksiąg hipotecznych, tj. dl*. posiadło 
ści włościańskich, a względnie ta i owdzie posiadłości 
miejskich, dla któiych dotąd nie istnieją księg- hipo­
teczne, przynosi ona przeto znakumite korzyści, szcze­
gólnie ludności wiejskiej, u któro! stosunki własności 
i posiadania ziemi są po większej części powikłane, 
niejasne, niepewne, a przynajmniej nieuregulowane, u 
której też i kredyt realny, nie m ,jąc pewnej prawnej 
podstawy, nie może się przyjąć i rozwinąć w sposób 
potrzebom odpo* .edni.

Zaprowadzenie ksiąg hipotecznych dla realności 
włościańskich pociągnie za sobą takżo ten dobroczyn­
ny skutek, iż pośrednio zapobiegnie pod wielu Wzglę­
dami zgabnjm następstwom, jakich łatwowierność i 
niewiadomość ludności wiejskiej wobec cor»z bardziej 
górę biorących zabiegów lichwiarskich uitrzedz się 
nie zdoła.

Gdy bowiem prawe własności, prawo zastawa, 
prawo służebności co do nieruchomości zapisanej w 
Liiędze publicznej, w myśl §§ 431, 451, 453 i 481 
kodeksu cywinego tylko przez wpisanie w księgę pa* 
bliczną (intabulację) nabyte być może, a ustawa pań­
stwowa z dnia 25. lipca 1871 roku (nr. 95 Dz. u. p.) 
także wpisanie czyni zawisłem od pewnych ściśle o- 
kreślonych warunków i formalności prawnych, za] le ­
wad zenie ksiąg gruntowych dla realności włościańskich 
położy pod wielu względami tamę nadużyciem lichwia­
rzy i innych z łatwowierności i niewiadomości ludu 
wiejskiego korzystających osób.

1 Stosując się do intencj wys. ministerstwa spra­
wiedliwości, wzywam pana, abyś po ogłoszenia i ro­
zesłania w mow ie bodącej ustawy k. aj owej, bądź za 
pośrednictwem zwierzchności gmin, bądź też bezpośre­
dnio podczas roków urzędowych i przy innych nada­
rzających „ię sposobnościach pouczał w odpowiedni 
sposób ludność wiejską o ważności i doniosłości tej u- 
stawy, o jej najgłówniejszych postanowieniach szcze­
gólnie o ile takowe odnoszą się do posiadłości wło­
ściańskich, tudzież o będących z nią w fwiąpku głó 
wnych przepisach ustaw państwowych z dnia 25. lipca 
1871 r. (Dz. ust. p. nr. 95 i 96) i przedstawi! jej we­
dług powyższych wskazówek dobrodziejstwa tej usta­
wy krajowe) w ogóle, a co do posiadłości włościań- 
duęh w szczególności.

założenia ksiąg hipotecznych w myśl tej 
usta ^y będzie potrzebuem prz iprowadzenie p e w n y c h  
czynnośei przygotowawczych (§§. 16—29 ustawy), a 

anowiclc sporządzenie spisu posiadłości w każdej 
pojedyńczej gminie położonych, dochodzenie stosun­
ków własności i posiadania, sporządzanie i sprostowa­
nie arkuszów posiadania, s łu ż ą c y c h  za podstawę do u- 
łużenia w / k  izow mpotecznych z których będą si-j skła­
dać wyżej wzmiankowane księgi główne.

Gdy dochodzenia urzędowe, odnoszące się do po­
siadłość włościańskich zwykły obudzać u ludności 
wiejskiej rodzaj nieufności i podejrzenia, pochodzącego 
z błędnego mniemania, iż dochodzenia te mają cele 
fiskalne, iż zmierzają do nałożenia nowych lub wię­
kszych ciężarów —  przeto zachodzi potrzeba już 
wcześnie zapobiedz przesądom i obawom tego rodzaju, 
któreby mogły się przyczynić tylko do utrudnienia 
wzmiankowanych czynności urzędowych.

Chciej pan starosta więc także i w tym kierunkn 
pouczyć ludność wiejską, przedstawić jej właściwy oel 
iych przyszłych dochodzeń , a nadto zawezwać zwierz­
chności gm>n, aby wydelegowanym do tej czynności 
urzędnikom sądowym w swoim czasie z ufnością i z 
wszelką gotowością użyczali potrzebnej pomocy.

Skuteczny wpływ w tej sprawie może wywrzeć 
przez pouczani' także duchowieństwo, stykające się 
ustawicznie z ludem wiejskim.

Chciej pan starosta pi zeto, gdzie i o ile to uznasz 
za stosowne —  zawezwać duchowieństwo powiatu do 
współdziałania w wskazanym kierunku.
ją siostrzyczkę panią Hćuon, ażeby namowami swemi 
na nią wpływała, hrabinę de Prevenquiere zmusza do 
odstąpień-a sprawy barona postrachem, że odkryje jej 
dawniejszy miłosny stosunek z panem ć'Eatrigaud, 
jednom złowem prowadzi sprawę swego klienta po 
mistrzowsku. Przypadek psuje szyki zacnemu panu 
de Sainte-Agathe i miłemu baronowi. Hrabia de Pre- 
venquiere, członek towarzystwa geograficznego, zapra­
sza do siebie na wieczór podróżnika Jerzego Cham- 
plion, któi y  powrócił niedawno z Afryki i zachęca 
Paryżan do wyprawy, celem odkrycia i eksploatowa­
nia kopalń złota.

Champlion opowiada z zapałem o swojej przyja 
źni dl» pewnego młodzieńca, którego pozostawił w 
niewoli między na pół dzikiemi plemionami Afryki i 
o postanowieniu wyzwolenia go z nuewoli, choćby ko­
sztem własnego życia. Obecna tern i opowiadaniu eks­
centryczna trochę KaUrzyna, uczuwa w jedne' chwili 
miłość diii młociego podróżnik i, czemu tern bardziej 
dziwić się nie należy, ile Ze pan Champlion jest od­
ważnym a do tego, co więcej u kobiety znaczy, nad­
zwyczaj przystojnym męzczyzną. Wobec tego nowego 
rywala, łączą się dwa przeciwne obozy: baron d’E- 
strigaud zrzeka się za stosownem wynagrodzeniem swo­
jej pretensji do ręki Katarzyny na rzecz wice-hrabiego 
de Valtravers i razem z p. Sainte-Agathe, połączone- 
mi siłami knują intrygę przeciv Champlionowi Intrj 
ga nic odnosi pożądanego skutku, dzięki szlaehtnemu 
sercu młodego Adhemara, który z rzek: się na samym 
początku ręki Katarzyny, i na to tylko udawał pized 
swoim mistrzem zalotnika, ażeby móc jak najdłużej 
bawić w Paryżu. Panna de Birague oddaje ku wiel­
kiemu smutkowi pana de Sainte-Agathe rękę Cham­
plionowi, a podstarzały lew, baron d ’Estrigaud przy­
stępuje do stowarzyszenia Jezusowego. „Gdy się djabeł 
zestarzeje, zostaje jezuitą1' —  oto słowa, któremi się 
sztuka kończy, i które są jej najlepBzam określeniem.

Oto szkielet lwów i lisów. Intrygi nio pod emy, 
zanadto jest bowiem rozciągłą i skomplikowaną. Kome­
dja p. Augier jest po części komedio intrygi, ale daleko 
więeej kumedją charakterów. Z tego więc punktu oceniać 
ją należy. Z  tytułu wnosić by można, ze rodzaje: lwi i 
lisi będą miały pojkilku przedstawicieli. W^całej sztuce 
dnah widzimy tylko jeden wybitny chaiakter, widzi­
my w niej tylko nieporównanego lisa, pana do Sainte- 
Agathe. Charakter przebiegłego ze szkoły Rodinow- 
skiej nauczyciela, oddany po mistrzowsku i z niezwy­
kłą nawet u najlepszych.komedjo-pisarzy konsekwen­
cją. Pań de Sainte-Agathe jest typem dosyć już zuży^

W  myśl §. 36. ustawy są strony uwolnione od po­
noszenia kosztów z założeniem ksiąg hiDOtecznych po­
łączonych.

Jednakże gminy i wydzielone obszary dworskie 
są obowiązane w myśl 2. ustępu §. 37. dostarczyć lo­
kalów potrzebnych do urzędowych rozpraw, utrzymy­
wać je w nakży^ynr stanie, a również starać się o do­
starczenie pomocy potrzebnej do poparcia czynności 
irzędowych.

Szczególnie okaże się potrzebną ta pomoc w u- 
zyskaniu dostatecznych i odpowiednich sil do pisania 
przy przeprowadzeniu wyżej wzmiankowanych czyn­
ności przygotowawczych.

Idzie więc przeaewszystkiem i na razie o to, aby 
komisjom , którym będą poruczone te czynności, za­
bezpieczyć dostateczni ilość przydatnych pisarzy.

Polecam przeto panu, abyś wziął pod rozwagę 
czy jest w powiecie odpowiednia ilość uzdolnionych 
pisarzów i abyś wpłynął na obszary dworskie i zwierz­
chności gmin celem nakłonienia do dostarczania po­
trzebnych sił pisarskich.

Nie wątpię, że przy pomocy wydziału powiato­
wego ł którym pan w tej sprawie zechcesz się z nieść 
UuiłowpMa wspólne odniosą pożądany skutek, że równie 
ODszary dworside iak i gminy nie uchylą się od tego 
poparcia urzędowych czynności, mając ua względzie 
ich ważny ce l, i wyżej wskazane wielkie korzyści, 
wynikające z zaprowadzenia ksiąg gruntowych.

O wyniku poczynionych w tej mierze kroków, 
zechcesz pan ini donieść najdalej do 15. maja b. r.

Przy wzmiankowanych komisyjnych czynnościach 
przygotowawczych będzie nadto potrzebną pomoc ge­
ometrów do badania map katastralnych pod względem 
ich prawdziwości i dokładności do ewentualnego spro­
stowania tych map i do sporządzenia ich kopij (§§. 
21 —  28 ustawy). Zachodzi zatem potrzeba wczesne­
go zapewnienia dostatecznej ilości jeometrów i osób 
uzdolnionych do sporządzania kopij sprostowanych 
szkiców iudykacyjnych a względnie do sprostowania 
litografowanych odcisków dawniejszych map katastral­
nych podług sprostowanych szkiców indykacyjnych.

Wzywam pana, abyś składając wyżej wspumnio- 
ny rapo-t, wymienił zdolnych geometrów i ludzi fa­
chowych mieszkający ca w powiecie, którymby wska­
zań i czynności techniczne mogiy być powierzone.

W a Lwowie ania 13. kwietnia 1874.
•

Sprawy zagraniczne.
Z Francji dochodzą ciągle wiadomości o coraz 

nowych zatargach rad jeneralnych z rządem. Tc sa­
mo miało miejsce przy otwarciu rady w Marsylji. Pre­
zydent rady Labadió pow iedzą  zagajając posiedze­
nie, iż rzad nie przestaje występować wrogo przeciw 
wszystkim zgromadzeniom, wychodzącym z powsze­
chnego głosowania, ludność zat spodziewała się, że 
rady -jeneralne dadzą wyias usprawiedliwionym zaża­
leniom ludność.. Zdaje się, iż rząd obecny myśli na­
śladować systtpp cesarstwa. Rada pneralna jost upra­
wnioną do oojawie*!:* swojej opinji w sprawie miano­
wać merów i w. każdej iunej sprawie, mogące mieć 
styczność z administracją kraju Nie innego środ- 
ks na wiele bardzo złego jak wybory powszechne 
i jeden może być tylko rząd możliwy i nieodzowny 
republika! Odpowiedział na to prefekt, że zda spra­
wę rządowi i zażądał, by publiczność opuściła ławki, 
v skutek czego powBtało zaujęsząnie i okrzyki: niech 
żyje republika! Pc wielki ab, zachodach nareszcie 
wyproszono publiozooSć z  aat abrad. Wszyscy pra­
wie jzłonkowie rady jenersdnjejł jijęli sio za prezyden­
tem obwiniając prefekta e T-j-wełanife skandalu. jPodo- 
bno hece dzieją się i w innych departamentach.

D. 7. tm. odbyli altramoiitąp^ francuscy pierwszą 
gromadną wycieczkę do RoUfidęs.; iNą czele tego za­
stępu stał biskup t  Tarbes iiionsi igneur Langenieux, 
który pociągnął za *,0bf. •"CBystsie owieczki swojej 
diecezji.

Biskup orleański Lup_nloup, p_'Ze>ciw któremu in- 
, tryguje znany ultrawont, _._L euillot. uda! się w sku­
tek tego do Rzymu, t  wierdzą, że p-ócz czołobitno­
ści, którą biskup okkzać chce papieżowi polecili mu 
logitymiści także m»j< polityczną. Prosi.- ma papie­
ża, ażeby wpływe** joim r Bkłóńił hi. Chamborda 
do ustępstw na rzecz sztandaru trójbarwnego

Jenerał Trochir®wydfcł yj Paryżu nowe dzieło, od­
noszące się do 'JuJJSjJrasko -francuskiej pod tytułem : 
„Polityk0 1 oblęzeni<f^&flfefa'U jyj£ t0 ^ru~a pety­
cja do Zgromadzenia narodowego i odpowiedź na wy­
cieczki hr. Daru na a/it& rządu z dnia 11. września.

ConstUntionel donosi, że wszystkie pisma zagraniczne, 
a Szczególniej niemieckie i angielskie, któreby zawie­
rały wycieczki przeciw siedm'oleciu. ulegną surowej 
[■r.nzurze i mają byc Zakazane we Francji iak najsu-
tym , w każdym jednąŁ razie dobrym , bo prawdziwym.
Jedno tylko dałoby się tej postaci z a r z u c ić , a mi ano' 
wiiic nieco zanadto czarne parwy, których autor użył 
do jej oddania. De Saint-Agathe dalek więcej kwah- 
fikuje się do di»mati., niż do komedji- Jpi^cz s.aro- 
go jezuity napróżno szukamy w naszej komeaji za li- 
sami. Zaliczyć do nich nio można ani hrabstwa de 
Prevenquiere, ani pani Helion, którym obłuaa iue 
ma w sobie nic wybitnego i nie jest własnowolną, ale 
wywołany tylao zatrutym oddechem p&nŁ de Sainte- 
Agathe. Pośrednie miej jce między lwią a lisią naturą 
zajmuje baron d Estrigaud. Postać ta autorowi udała 
się wyDOrme, brak jej jednak ścisłego określenia. Za
mało jest ten charakter rozświeconym, ażeby mógł być

Kogoż znajdujemy w  przeciwnym obozie ? Wice­
hrabiego de Valtravers, Katarz7ny Birague i Je­
rzego de Champlion, Który to ostatni ma być lwem 
w najobszerniejszem dobrem* ego słowa znaczeniu. 
Charaktery Adhemara i * a a -ynę określiliśmy po­
przednio już y silku ąłęwac , Podając treść sztuki: 
Adhemar jest uobrym, pus ym .hłopa«dem, Katarzyna 
szlachetną choć nieco e scen > ẑną dziewicą, ale o- 
boje nie mogą ff 1 . ens]l należenia do wysokiego
rodu królów pustyni, ozostaje nam jeszcze •>erzv. Je­
rzy mu wszelkie waru , aby być lwem w całem 
tego słowa znaczeniu: szlachetność, czułość, a przy- 
tem odwaga i piaw ziwie spartańskie poczucia swoich
obowiązków, eto g ówne rysy j eg0 charakteru. Jest-że 
więc lwem pan de Ghampńony Nie. D laczego? Bo 
jest zanadto w mm wiele deklamątorstwa, przez .co 
wpada aby^ często w nienaturalność, a czasami nawet
w przesadę.

Opowiadanie .go o swem przywiązaniu dla przy 
jaciela, każdy choć trochę doświaóczeńszy od panny de 
Birague, musiał by wziąć za czczą deklamację i po­
pisywania się swemi zaletami. Człowiek prawy i ko­
chający głęboko nie będzie się tak głośno i tak ja ­
skrawo rozwodził w nieznajomem mu zupe»nie towa­
rzystwie nad swejem wewnętrznem usposobieniem. Jak 
widzimy tytuł szt «:i jest poniekąd w sprzeczności z 
jej istotą. Zamiasi. zapowiedzianych lwów i lisów wi­
dzimy tylko lisa w osobie p. de Saint-Agathe; resztę 
osób policzyć należałoby do zupełnie innych rodza­
jów europejskiej Fauny. Z tem wszystkien? jednak od­
dać musimy autorowi Błuszność: charaktery przepro­
wadzone są bardzo konsekwentnie. Jedyną niekonse­
kwencją spostrzegliśmy w charakterze panny dc Bi- 
rague: eman typowana i rozsądna nad wiek dziewica

rowiej. Francuskie zaś pisma, gdyby się poważyły 
przedrukować nieprzychylne artykuły, ulegną takiej 
karze, jakby porełniły zbrodnię z własnej inicjatywy.

O Koehefort’cie donoszą że udał się z Sidney z 
O. P a ii’em nie do Europy, ale do Nowego Jorku, 
trzej zaś inni towarzysze jego i członkowi: byłej ko­
muny mają być w drodze ku San Francisco.

Wysłany w sprawie Rocheforta i spółki przez 
rząd francuski kontradmirał Ribourt udaje się dziś d. 
29. do Nowej Kaiidouji, na statku wypływającym z 
Brindissi. Jadą z nim oficerowie marynarki Łehic i 
Cormier.

W  dziennikach legitymistowskich odezwał się Lu­
cjan Brun w sprawie polemiki tychże dzienników prze­
ciw siedmioleciu. P. Brun pochwala ich wycieczki 
twierdząc, że przez wotum z 20. listopada nie stwo­
rzono żadnej instytucji, ale zatwierdzono po prostu 
przedłużenie władzy osobistej, czyli dyktaturę Mac- 
Mauona. Twierdzi dalej że stronnictwo tu czuwać bę­
dzie nad niezmiennością natury tej władzy i kończy 
zapewnieniem, jako Mac-Mahoń ma najniez&wodniej- 
szych przyjaciół w legitymistach.

Parlament niem.ecki ukończył iuż obrady nad u- 
stawą wo skową dnia 17. b. m. Przy paragrafie 42. 
(że  wójśkbtfi także pod.egają ciężarom gminnym) żą­
dał Benda, ażeby odrzucono wnioski pod tym wzglę­
dem tak rządowe jako tez komisyjne, ponieważ rząd 
zastrzega sobie rozstrzygniecie tej kwestji na później. 
Odrzucono w samej rzeczy odnośne wnioski i sprawa 
ta uregulowaną zostanie później.

§. 2. uchwaionęj istawy wojskowej zawiera po­
stanowienia składu i określa siłij armji: według tycn- 
że piechota na stopie pokojowej składać się ma z 469 
batalionów, kawalerja z 465 szwadronów, artylerja po­
łowa z ba tery' 300, z których 2 do 4 liczy się na od­
dział; artylena piesza liczy 29, a oddziały pionierskie 
i rezerwa 18 batalionów. Każdy batalion złożony jest 
zwykle ”, 4 kompanij, a rezerwowy z 2 do 3 kompan:
W  zwykłym stanie pułk składać się będzie w piecho­
cie z 3 batalionów, w kawalerji z 5 szwadronów, w 
ąrtyleiji zaś z 2 do 3 oddziałów a ewentualnie bata­
lionów.

Tvi szystkie prawie kapituły katedralne pruskie 
wniosły do Izby deputowanych sejmu p-usk:ego za­
strzeżenie przeciwko projektów’ ustawy o administra­
cji opróżnionych posad biskupich. Petycjonaijusze o- 
świadczają jednogłośnie, że w razie wyroku usuwają 
cego którego biskupa ze stolicy, nie mogliby żadną 
miar* przystąpić do wyboru nowego biskupa, albo 
choćby n»wet do wyboru w.karjrsza jeneralnego.

'J r -oLstęntynopola donosi najświeższa depesza o 
./alnem zgromadzeniu Hassunistów, których zebrało 
się przeszło 1500. Zgromadzenie uchwaliło jednogło­
śnie nic poddawać kościoła władzy sułtana. W  adre­
sie do wielkiego wezyra wyrażają Hassuniści gotowość 
oddań: a całego swojego mienia i krwi sułtanowi, ale 
oświadczają zarazem, iż niepodobna im wydać kościo­
ła, poświęconego Bogu, a zatem nie ich własności. 
Pismo to zostało już doręczone wielkiemu wezyrowi, 
który jndnak nir uczynił dotąd kroku stanowczego. 
Zamieszkał tam Francuzi podpisali tymczasem adres 
do swego poselstwa, domagając się jego interwencji w 
sprawie Hassunistów.

Porta otomański upoważniła wicekróla egipskiego 
do utrzymaca ruchu na kanale suezkim na koszt to­
warzystwa w razie, gdyby Lesseps chciał wykonać 
groźbę swoją i zamknąć żeglugę na kanale.

Londyn, 17. kwietnia. W celu redukcji długu-pu­
blicznego o 7 milionów szterlinguw, wniósł Nortcote, 
a i / o C0tWi "Zy£ P0.“y czk'? > która bj była umorzoną do 
'• JSSc i wypłacała prócz procentów i ezęfiff kapitału. 
Kząc ngielski odwoiał swego nadzwyczajnego posła 
w Bernie u związku szwajcarskiego, ponieważ chce 
tam mieć odtąd pełnomocnik? akredytowanego.

W  Szwajcarji ogromne wzburzenie z powodu na­
znaczonego r a wczoraj zgromadzenia z całego kraju, 
które ucW aiić miało nową ustawę konstytucyjną. Re 
zuita* podamy poniżej skoro nadejdą telegramy —  tu 
zaś zaznaczamy tylko zajadłą wa'kę szwajcarskich 
dzienników ultramontańskich, które kompromitują się 
ostatecznie najniedorzeczniejszemi odezwami do ludu, 
podburzając go przeciw reformie.

Z  Hiszpanji donosi depesza z Santander ze Kar 
liści rozstrzelać chcieli jakiegoś korespondenta, wiel­
kiego dzieni iks angielskiego Times, Lujakiego pana 
Marsci ; l, którego jednak wyratowała interwencja kon­
sula fiancuBkiego. Według urzędowego dziennika Oa- 
ceta stracili « arliśoi w potyczce pod PrednaDuena 53 
ludzi w polegiych i 22 rannych, a między tymi 3

4 7 cb band, które biją się w nadziei, iż
kiedyś mogą się Btać narzędzien ciemięs*wa własnego 
narodu w ręku don Karlosa. Kilka takich oddziałów 
ôpryszków karlistowskicb internowauo w Portugalji.
nie może, a przynajmniej nie powinna zakochać się na 
pierwszy rzut oka w niezranym podróżniku, który w 
odnośnej scenie u hrabstwa Prevenquiere, daleko wię­
cej zakrawa na awanturnika, aniżeli szlachetnego ry­
cerza. Z tego iednak łatwo autora usprawiedliwić mło- 
dośc.ą bogatej dziedziczk.

Wszystkie koinedje Augiera celują wybornie prze­
prowadzonymi dyalogami pod tym względem „Lwy 
i L isy11 nic ustępują innym utworom znakomitego ko- 
medjopisarza. Wszystkie dyalogi prowadzone są po mi­
strzowsku, a szczególną ich zaletą jest naturalność i 
prawda. W  nowszych salonowych komedjach bardzo 
często spo ykamy się z takiemi rozmowami, jakich nikt 
nigdzie w salonie nie prowadzi: co do tego, komedja 
p. Augier jest wyjątkiem. Dyalog płynie potoczyście 
i naturalnie: nie widać w nim raptownych skoków, a 
z drugiej strony nie nuży słuchacza rozciągłością.

Oprócz zalet, które wyszczególniliśmy, ma kome­
dia, „Lwy i Lisy“ także swoje ujemne strony, (bo ja­
kież dzieło ludzkie ud nich wolnem być może!) G łó­
wną wadą tej, zresztą znakomitej sztuki, jest to, że 
jest za długą. Ekspozycja jest zanadto rozwleKłi,, ak­
cja częstokroć wlecze się za powoli. Gdyby kilka soen, 
szczególniej z aktu pierwszego wyrzucić, sztuka przez 
to nic nie straciłaby, ale owszem zyskałaby wiele na 
jędrności, Akt Diąty jest najsłabszą stroną „Lwów i 
] Jsów11. Intryg* prowadzona pizez całe cztery akty, 
nadzwy :zaj systematycznie : pedantycznie, że się tas 
wyrazimy, rozwiązuje się za szybko, a przez to niena­
turalnie. Ostatni akt robi mimowoli wrażenie, jakby 
autor spostrzegłszy się zapóżno, że już zanadto długo 
publiczność bat.i w teatrze, wszelkich godziwych po­
stanowił użyć środków, byle sztukę zakończyć. Poczci­
wy, ale w ciągu całej sztuki za głupiutkkgc p rzed- 
stawiany wicenrabia de Valtraverc. staje się p”zy koń­
cu główną działającą osobą, zdobywa się nc niczem u 
niego nieusprawiedliwioną energię, i przecina w jednej 
chwili pogmatwany węzeł intryg:. Mimo tych usterek, 
powinna komedji^ „Lwy i Lisy“ nr długo pozostać w 
repertuarzu naszej sceny, z powoda wybornej tenden­
cji i niepoślednich artystycznych zalet, których niuc 
jej odmówić nie może.

O grze artystów wspominaliśmy pobieżnie dając 
spiawozdanie z pierwszego przedstawienia, dodatkowo 
musimy jeszcze oddać słuszną pochwałę głęboko po­
jętej grz< p. Konarskiego (de Sainte-Agathe) i p. 
Podwyszyńskiego, który się nadspodziewanie doórzr 
wywiązał z trudnej reli barona c 'Lst.igand.
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Republikanie zajęci tworzeniem czwartego korpusu dla 
armji północnej.

T elegram do Times’a z Santander donosi, iż -ząd 
republikański nie myślał wcale zaniechać dalszej woi 
ny przeciw karlistom. Gubernatorom prowincjonalnym 
wydano rozkaz przytłumiania skrzętnego machinacyj 
Alfoneystów. Najprzód ma być Bilbao wyzwolone — 
w tym celu odchodzi z pod Santander 12.000 oddział 
woiska pod rozkazami Concha. Z różnych innych stron 
kraju przybywa w pomoc znoważ 12.000 w celu po­
łączenia się z oddziałem idącym na Bilbao. Karlisci 
oszańcowują się pomiędzy Balmaseda i Banales.

K r o n i k a .
(d. i

f  R a f a ł  B H I fe o w s k l ,
r.

(d. 80. lcv'ie'nia.)
weteran wojsk polskich z 

. .  1831, umarł w sobotę (18. hm.) w ig ta lu  powsz. we
Lwowie. Pogrzeb dzisiaj (20 bm.) p° P° ^

Blairlsti a* m. Lwowa ogłasza plakatann po rogach 
ulic, żr oltate termin do zapłacenia podatku od psów, 
naznaczony pierwotnie do 28 lutego br., następnie do 11. 
bm., obeenie zaś wyznaczył do 30. bm.

Wiadomości policyjne. Dnia 17. bm. przed 
nołuoniem - guDiono w nakładzie zastawniczym jrmjanskiui 
nudeleozko, w kturem się znajdowały dwie złote obrączki 
i par< kolczyków złotych. —  W tyi i samym czasu ukrą* 
didono tamże pani Annie P. z Opólska, wykupującej -a- 
utawy, z kieszeni pulares z 30 gid v banknotach. - -  D. 
14. bm. skradziono przy sposobności przenoszenia mebli z 
pomieszkania pani Piotrowskiej pod 1. 10 przy ulicy Kra­
sickich zegarek (ankier) złoty, emaljowany, obustronnie 
kry ty z kosztownym łańcuszkiem złotym , weneckim; po- 
d( jrzenie tejże Kradzieży pada na jednego z przenosicieli 
jej mebli.

Pani Walentyna Douillet, licząca lat 42, 
wdowa po kapitanie wojsk moskiewskich, zamieszkała pod 
1. 10 przy ulicy Kopernika, struła się w nocy na 16. bm. 
we własnem pomieszkaniu, zażywszy przez nieostrożność 
znaczn.e więaszą ilość lekarstwa, aniżeli jej} to lekarz 
przepisał.

Śmiertelność we Lwowie. Według obliczeń 
miejskiego biura statystycznego, zmarło we Lwowie w mie­
siącu marcu b. r. ogółem: 416 osób, między temi 212 
mężczyzn, 204 kobiet; czyli średnio 13 osób dziennie 
(licząc w to i dzieci nieżywo narodzone w liczbie 19), 
a mianowicie* w śródmieściu 20 mężczyzn, 24 kobiet —  
w dzielnicy halickiej 25 m., 27 kob. —  krakowskiej 42 
m., 37 k. —  żółkiewskiej 30 m., 34 k. —  łyczakowskiej 
19 m., 13 k —  w szpitalu głównym 43 m., 38 k. —  
w szpitalu Sióstr Miłosierdzia 13 m., 18 kobiet —  w szpi­
talu wojskowym i domu irwalidów 13 m. —  w szpitalu 
izraeliokim 7 m., 13 k. Stan zdrow ia ,  który w po­
równaniu z odpowiedniemi miesiącami roku ubiegłego w 
początku bieżącego roku znacznie się polepszył, w marću 
nieco się p o g o r s z y ł ,  w roku 1873 bowiem zmarło w 
marcu 402 osób, a więc o 14 osób mniej niż w roku bież. 
Przyczyną tej różmcy było prawdopodobnie bardzo zmien­
ne w marcu powietrze. Główna cyfra nadwyżki przypa­
da zmarłym na gruźlicę, gdy w innych rodzajach chorób 
oyfry zmariych w maren b. r. są niższe niż w roku ze- 
izlymi

Między zmarłymi było według w ie k u :  99 zieci 
ukończenia 1. roku życia, 60 do 5 lat, 257 w y ej 
Wedłng w y z n a n i a :  235 rz. kat., 65 g*
i « . ,  6 innych wyznań. W e d łu g  s ta n a ° y T^iow0/ w 
257 stanu wolnego, 109 małżonków, „i.
Medług mie jsca  zam ies zk am a ,

ołnych. ^  chor^H, : ns g r u ź l i c ę  zmarło 61 m., 41 
k., (z4*5°/0 ogólnej cyfry zmarłych) na z a p a l e n ie  
p r z e w o d u  o d d e c h o w e g o  24 m. 23 k., (11*3 /<,); na 
o s p ę  zmarło 15 m., 10 k., (6«/0) ;  na zapalen ie  mo­

l l  m., 5 k-5 na udar 4 m*> 3Ł *>' durzycę  (ty- 
z a p a l e n ie  kiszek 4  m., 10 k.;
7 k.; na raka 4 to., 5 k.; na r o ­

nt uwiąd s ch y łk o w y  11 
1 m., 4 k. Z chorób  dzie-

brak sił  ż y w o tn y cn  19 dzieci, na 
, • o j .  na d ła w ie c  

krztusieo  6; na drgawki , 
kÓt  śm ie r c i  g w a ł t o w n e j  było 2, 
przez wpaduięeie do studni. „mflrlo 93 wyrobni-

i realnośoi, 4 kupców, 1 rolnik, 18 więźniów,
dzieci bez zatrudnienia zmarło 225: n
leżących do rodzin wyrobników i sług 127, rzemi 
ków 44, zajęć umysłowych 24, kupców 12 > Wias01 
dóbr i domów 10, wojskowych 5, rolników 3.

K r a k ó w  18. kwietnia. Dzisiejszej nocy umarł i 
polit S e r e d y ń s k i ,  inspektor szkól ludowych w Krakowie, 
licząc lat 74. Poprzednio był dyrektorem szkoły wzorowej, 
dyrektorem szkoły pedagogicznej, członkiem Rady szkolnej 
krajowej i radcą miejszim. Wydal on Kilku książeczek ele­
mentarnych.

Doszła tu wczoraj wiadomość telegraficzna, że d. 16. 
bm. w południe odbył się w Paryżu ślub w kościele ś. Fi- 
Jjpą du Roule, hi. Stanisława Tarnowskiego, doktora filoz., 
o, onit. auademji umiejętności, profesora uniwersytetu Ja­
giellońskiego, z panną Różą-Marją Branicką, córką hr. Kon­
stantego i Jadwigi z Potockich,

Praemyśl 18. kwietnia. (Koresp. Dz. Polsk.) 
Dziś po południu o godz. 4., Henryk Misez, bankier zo 
Twowa imarł tknięty paraliżem na ulicy.

śtareslolo 18. kwietnia. (Kor. Dz. Polsk.) Na d. 
17 t m wieczór 0 9. godzinie wszczął się w browarze 
ot ieńz komina, który tym razem, dzięki . uerg; urzędników 
od kolei, dobrej chęci ludu i zbawczego deszczu, tylko 
część jednę browaru zniszczył. Są to skutki tego,

do 
5 lat. 

kat., 102

85

nazg u
fus) 9 m.. 2 k.; 
na puchl inę o m .  
z ed m ę p łu c  5 m. o •> 
m., 12 k.; na wadę serca  
c i ę c y c h :  na Wypad- 

otrucie, 1

rząd kurowiecki, czyszczenie kominów browaru pozostawił 
żydom, a ci bacząc na spekulację, nagromadzili w komi­
nie środkowym sadzę od dołu dc góry. Zapadła z suszar­
ni iskra spowodowała pożar, a oraz rrzestrogę, że jeżeli 
wcześniej nie zaradzi się temu niedbalstwu, w niedługim 
czasie wielkie stać się może nieszczęście, zwłaszcza, że w 
bliskości browaru inne budynki się znajdują.

S t a n is ła w ó w  17. kwietnia, hl uryka miejska a za­
razem i ochotniczej straży ogniowej ma wejść niebawem 
w Stanisławowie w czyn dokonany. Przed kilku dniami 
dawała ona w hotelu Kammskiego rodzaj popisu i zyskała 
subie zupełne uznanie. Sądzimy, iż rzecz ta będzie już nu 
ukończeniu, aby tylko zawarcie kontraktu nie rozbiło się 
znów o jakie względy i względziki.

Policja tutejsza znalazła d. 13. bm. na cmentarzu cho­
lerycznym przy ulicy Kaliskiej niewczesne dziecię 4-mie- 
sięczne, niedbale zakopane. Jest to dziecię słnżącej Ma- 
rjanny Walter z pod Kałusza, która poroniła w skutek po­
bicia przez kochanka', Franc:szka Pełza. Winnego odlano 
sądowi karnemu, a matka dziecka leży ni bezpiecznie cho­
ra w szpitalu.

W o ł c s y s s c a o w i c e  15. kwietnia. (Koresp. Dzień. 
Polsk.) Jak łacińskie tak też i słowiańskie święta wielka­
nocne , pr-ypadty w tym roku przy spóźnionej wiośnie, w 
czasie najstosowniejszym do siejby. Zdawałoby się, ż( fca- 
żdy powinien z czasu korzystać, odprawiwszy święta, z ka­
żdej chwili korzystać i zająć się pilnie rolą, ale n nas ina­
czej ! Czy kto uwierzy, że dzisiaj po 3-dniowem świętowa­
niu, i to przy nader -przyjającej pogodzie, dotąd panuje 
tutaj u mnie po pomiarkach włościańskich uroczysta cisza 
świąteczna, przerywana chyba tylko skowronkiem, wydzwa­
niającym pobudkę wiosenną!

Za to na gościńcu łączącym Wołczyszczowice z Sądo- 
wą-Wisznią, nadzwyczaj dziś ludno i gwarno. Turkocą wo­
zy, idą pieszo kobiety i mężczyźni, słowem, kto żyw wle­
cze się z resztkami dobytku na dzisiejszy targ tygodniowy 
w Wiszni. „Ej Seńku! czy was Ucho opętało, że tui na 
ocieleniu będącą jedyną karmicielki waszych trojga dziatez 
wiedziecie na sprzedaż ?“ —  „Nie licho, panie odpowie­
dział Seńko —  ale ten bałamutny Kusznierz ze Stojaniec 
(jeden ze świętojurskich kandydatów do rady powiatowej; 
upadł), taj kowal Wilkicki z Wisznic. Oj p-awda, co mó­
wi 1, że obiecanka cacanka, dumoma tylko radist! Czło­
wiek zawierzył tym ich obiecankom, że jakiś tam bank ru­
ski dostarcz/ nam wczas pożyczki na zakupieni, nasienia, 
spożytkował resztki co były, a tu czas siejby przemija, po­
życzki jak nie ma, tak nie na, ni ziareczk* grochu, ję d ­
rnienia , albo choćby owsa nie ma za co kupie , taj czło­
wiek wlecze krowinę na »pr-.'daź, byle -ylko nie pozosta­
wić ziemi odłogiem." —  „Ależbo powiadają że dzisiaj by­
dło za bezćea sprzedłją ?« -  „Oj prawda ale co* robić ! 
lak rok na Wszystk&h-Święty. h w Mościskach dawał, mi 
za tę moi i bokczastę 40 reńskich, to żal mi było wziąć, 
a dzisiaj, cóż robić, oddam ją chętnie za korzec pszenicy,
ćwiartkę grochu i 2 korce owsa. ^

Ej "na Boga! pp. dyrektorowie powstającego we Lwo­
wie banku rolniczego ! " Godziloż to się pozwalać ajentom 
waszym, rubić biednym włościan »m złudne obiecanki, że 
wasze pożyczki dojdą ich najdale* w minionym miesiącu 
lutym , maron , w pierwszych dniach kwietnia... kiedyście 
„„mi dobrze wiedzieć mogli, że w przyszłym miesiącu czer- 

Bóg wie, czy nastąpi ? 
statystyka szpitalów publicznych galic. za rok 

1873. W 24 szpitalach publicznych galic. znaj luje się 1106 
lożek, a między temi a szpitalu lwowskim 540 łóżek dla 
oddziału chory.it. W ciągu roku zeszłego leczono 11,219 
mężczyzn i 8,788 kobiet, razem 20,006 os-o. W ciągu 
roku wypuszczono wyzdrowiałych lub z polepszeniem 8,831
męi., 6,631 kob., razem 15,012 osób; umarło 1,435 męż., 
1,085 k ., razem 2,520 osób; ubyło zatem w ciągu roku 
zeszłego 9,816 męż., 7,716 kobiet, razem 17,532 osób; 
pozostało w leczeniu z końcem roku zeszłego 874 męż., 
705 k., razem 1,579 osób. Ilość wszystkich dni pielęgno­
wania chorych wynosiła 514,732, kwota wszystkioh wyda­
tków szpitalnyoh 361,740 gid, —  W zakładach krajowych 
dla położnic znajdnje się w Krakowie 12, we Lwowie 43 
łóżek. W ciągu r. 1873 pielęgnowano w zakładzie krakow­
skim położnic 132, dzieci 111; w zakładzie lwowskim po­
łożnic 471, dzieci 373. Kwota wszystkioh wydatków w za­
kładzie ki akowskim wynosiła 4,822 guld., a w lwowskim 
8,368 guld.. Rzeczywisty koszt utrzymania jednej położni­
cy wynosił dziennie w zakładzie krakowskim guld. 1*38, 
w lwowskim 82 ct. —  W zakładach krajowych dla obłą­
kanych znajduje się w Krakowie 50, we Lwowie 300 łó­
żek. W ciągu rokn 1873 pielęgnowano w zaHadzii kra­
kowskim 1 24 , w lwowskim 615 chorych. W ciągu roku 
zfenzl ubyło z zakładu krakowskiego 84, z lwowskiego 339 
osób. Z końcem r. 1873 pozostało w zagładzie krakowskim 
41, w lwowskim 276 chorych. —  Ogólna kwotę wszyst­
kich wydatków wynosiła: w nakładzie krakowskim 17,169 
guld., w zakładzie lwowskim 71,013 guld. —  Rzeczywisty 
koszt utrzymania jeuneg.' horego wynosił dziennie w za­
kładzie ki akowskim 1 gid. 8 ct. , w zakładzie zaś lwow­
skim 62 ct.

w o u ,

że za-

W a l u e  z g r o m a d z e n i e  l w o w s k i e g o  o d ­
d z i a ł u  T o w a r z f s t w *  p e d a g o g i c z n e g o  odbyło 
sie w niedzielę 19* bm* w Łili ratuszowej, poa przewo- 
Wtwfim dra R a d z i s z e w s k i e g o .  Po odczytaniu i przy- 

o to k o łu -^ r  Z y g m u n t  S a m o l e w i c z  odczytał 
jęciu pr życiu i pedagogicznej działalności Adol-
piękną mMP niemieckiego pedagoga odżj la pod
ta iłiest b • rofesora) i stanęła przed oczyma
wpiawnem p wspauiałości. Towarzyszyliśmy mu w
słuchaczy w ^  ;eg0 na polu pedagogioznem,
„y f f i  i bezmyśłności w
kiedy zacięty boj y , , ustępowaniu z mło-
nauczaniu, i dawnemu szabiono’wemu po stęp i* e.
demi umysłami, które z a m i a s t  podnosić j _
go myślenia, zniżało je do niewolniczego pow
panią matką, od czasów, kiedy począł gromadzić_______

po-

Bi- 
zakupić 
przyeo-

siebie nieliczne zrazu grono zwolenników reformy— aż do 
chwili, gdy stanął na szczycie wptywu jako dyrektor se- 
minaijnm w Berlinie, ażeby potem uli.dz reakcyjnemu . 
poii iyjnemu lystemowi, . pc odjęciu mu możności dalszei 
prt [tycznej pracy na polu pedage gicznem u schyłjni dni 
^iryal znowu do zaciętej podnieść się walki przeciw dn- 
chowi ciemnoty i wstecznictwa. Spodziewamy się, że szan 
prelegent ogłosi w „Szkole" swoją rozprawę, którą wczo­
rajsze zgromadzenie przyjęło hucznemi oklaskami

Z porządku dziennego nastąpiła sprawa petycii do 
Rady miejskiej o dodatki do płac nauczycieli f  pomocui- 
ków w szkołach miejskich. Rada miejska uchwalHa reTr- 
gamzację s.ko i regulację i podwyższenie płac. Uchwała 
ta jednak dotąd me została wykonaną-i ^awdopodoTme 
aż z pierwszym wrzeima wejdzie w życie NaucLeTele i 
pomocnicy tymczasem me tylko że pobierają zawsze ib 
szcz, zbty msk . płace de  są pozbawień; dodatku Z L  
im w roku zeszłym tymczasowo przyznano. U chwało no 
przeto prosić Radę, c i ,bj od dnia 1. stycznia aż dT weT-

przyznała nailczycieW
Ze sprawozdania ze stanu funduszów, uowiadu 

się, iż w kasie oudzialu znajduje się 949 złr, 57 ct 
bhotęka obejmuje 471 Izieł. Zarząd uchwalił 
książki potrzebne kandydatom nauczycielskim do 
towama się do egzaminów.

Związek morawskich ogniowych stra­
ży ochotniczych. Stosownie do nowege prawa ura 
Jowego co do przepisów bezpieczeństwa cd ognia, obowią­
zujących na Morawie, odbyło się w Bernie walne zgro-

dzeme Związku wspomnianego, oraz wspólnej kasy za­
pomogowej morawskich straży ochotniezych. W zgroma-

Dra° ndf ai ,32 deie&at- ^ ^  o c u o S
■ia m,S aC0W°®01 kraJu J główne rozpr»vy tccz-ły
się nad proje^u i . statutu, który został przyjęty. Guber­
nator , p. Widman , powitał zgromadzenie krótką mowi 
przyczem wyraziwszy wdzięczność w imienin kraju obe­
cnym reprezentantom Związku za niezmierny pożytek, 
przynoszony mi*3 .z^ańcom ochotuiczemi strażami ogniowe- 
mi, wynurzył nadzieję, że tak piękna instytucja będzie się 
nadal pomyślnie rozwijać. To południu berneńska straż 
ochotnicza popisywała się swemi obroty przed namiestni­
kiem i przysłanymi delegowanymi.

Dział literacko- artystyczny.
(d. 20. kwietnia.)

Kronika teatralna. Dzisiaj 20. b. m. pa do­
chód zasłużony weteranki naszej sceny, pani Józefy Hu- 
bertowej przedstawienie bardzo urozml:cone. Gtaj„ dwie 
weso e omedyjki: „Recepta na teścioweK, z hiszpań­
skiego i „Mile złego początki*, Koziebrodzkiego; trzecim 
numerem urozmaiconego programu jest uueszm operetka 
Oftenbacha: „Joasia płacze —  Jaś się śmieje". Spodzie­
wamy się, _e nie potrzebujemy zachęcać publiczności do 
uznania pracy ulubione, artystki licznem zebraniem się w 
sali teatralnej.

j * ^ iaT,23’ b* m- 'we czwartek) przedstawiony będzie 
na dochód Józefy i Władysława ^„leńskieh po raz pier-

wskiego', p .  t.
i c c i  Maj . Zapowiadane kilkakrotnie przedstawienie 

tej szTuki me przychodziło do ^atku z powodu, i: w cen- 
zurze ZDyt ją długo odczytywano.

* W  środę d 22. b. m. wykonane będt, pod dyrekcją 
p. Jareckiego „Dziady" Moniuszki na dochód „Stowarzy­
szenia pracy kobiet". Radzimy wcześnie postarać się o 
bilety. Trzy tej sposobności Wydział Stowarzyszenia za- 
prasz_ uprzejmie szan. panów i panie, biorące udział w 
przed-tawiem j, na generalną próbę, która się odbędzie w 
Izien przedstawienia o godz. W j ,  przed południem na 
soeme. ZaL roszei .e 10 stohuje się także do tych pań i 
panów, którzy brali udział w koncercie na dochód fundu- 
szu emir tainego członków orkiestry teatralnej, a do któ­
rych Wydział Stowarzyszenia pracy kobiet z powodu uró- 
bosci czasu lub nieznajomości adresu, nie mógł się udae 

osobiści z gorącą prośbą o wzięcie udziału.
Treść 9. numeru „Związku": Baczność! —  Kasy

oszczędności przy stowarzyszeniach zaliczkowych (ć. d . ) __
Ruch stowarzyszeń. — Rozmaitości.

G o s p o d a r s t w o  p m m r s (  I  h a n d s s l
W  s p r u t w if  k o l e i  w s c h o d n i o  w ę g ie r s k i e j *  Ko'

^ n a  i , ! !  ; ! ” M • Bg° m,°Cy’ Smutui mu
od a k S I  '  WJP,at? 1 b ie i^ ( kuponów

» p i l “ r fa f in o w fn v ^ l r r t “ * n  M ik o ła j notuje
pLń 7i ct y pieub8’ 8p,rytn“ “ W - «to-

Ostatnie wiadomości.
T j l T ™ . delegacyj współnych w Peszcie. 

Rad nnw! ł ^alu Obywają sir dzisiaj wybory do
stanowczo4 ro^ftri7vZ f rÛ  ™iast* Rezultat ich będzie ozo rozstrzygać o losie autonomii.
n.e o r Ł  »Zła.m- (?01m dziennika otrzymaliśmy doniesie- 
nie^o rezuUade wyborów do Rady powiatowej miele-

r M i e l e c  18. kwietnia. Wybrani zostali n a  2 0 8

*mi Kady P°V iatoweJ z grupy u, niej-szych posiadłość* przeważną większością głosów 4 o-; 
soby inteligentne i 8 . n a jcu d n ie jszy ch  wljtówT

1 ) Michał Bersie wójt z Zadusznik. 2) Maicui 
Pastuszak, .  Tuszowa) 3) Bomasz Lazan wójt z
Bioma, 4) Jozef Michoński, wójt z Woli Wadowski.,;

5) Tomasz Mrodunku wójt z Podieszan, 6) Józef Kra­
wczyk wójt z 1: ad ko w ej góry, 7) Jan Załucki wójt z 
Kliszowa, 8) Józef W ilk wójt z Książnic, 9) Mieczy­
sław hr. Bey, 10) Aleksandei Trzecieski, dzierżar.ca 
z Woli Mieleckiej, ! l )  Mieczysław Astwiński dzierża­
wca z Kliszowa, 12;_ GaDrieł Miihlrad, były urzędnik 
polityczny, obecnie dzierżawca w Kobłowie. Z  wybra­
nych 8 wójtów 4 umie czytać i pisać, ale wszyscy są 
dzielni i trzeźwi ludzie

Korespondent wiedeński Czasu pisze d. 17. bm. 
Komisja finansowa Izby wyższej uchwaliła budżet na 
r. 1874 i odrzuciła wiadomą rezolucję w sprawie te­
chniki lwowskiej. Izba wyższa z pewnością nie żywi 
większych sympatyj dla Polaków, niżeli Izba niższa, 
ale komisja finansowa nie mogła się zgodzić na rezo- 
lucję, lr óra tylko warunkowo zezwala na pozycję bu­
dżetową. Co Izba niższa uczyni, nie wiadomo. Izba 
wyższa odbędzie d. 23 bm. posiedzenie i przyjmie bu­
dżet. Ponief. az budżet jeszcze raz wróci do Izby niż 
szej, z powodu techniki lwowakiej, więc zapewne rząd 
będzie zmuszony zażądać daiszego prowizorycznego po­
boru podatków w ma,u. Izb? niższa dopiero d. 23. bm. 
odbędzie posiedzenie, przerwa 6-dniowa tłumaczy się 
otwarciem delegacyj w Peszcie. Około 15. maja br 
ma nastąpić niechybnie odroczenie sesyj aż do je ­
sieni br.

N. Pan przyjmował wczoraj arcybiskupów Wierz- 
chlejskiego i Sembratowicza, tudzież prezesa Bądu ob 
wodowego w Tarnowie p. Ryszarda Zawadzkiego N 
Pan jutro wieczór wyjeżdża do Pesztu. Wczoraj byli 
na °bjedzic dworskim ambasador moskiewski p. No- 
l^ o w ,  tudzież członkowie ambasady moskiewskiej.

ziś w południe mizidlił cesarz pożegnalnej audjencji 
nuncjujzowi papieskiemu ks. Falcinellemu , tudzież 
członkom nuncjatury.
i e n n J ^ n P r z e m y ś l a  przeznacza budżet wo-
C  r w K r J 87?  Y lk° 20a00°  ^  - a “ a budowę Kosza w Krakowie 100.000 gid
do s tm b u h 7 ’ intern,1Dciu8z a o«r j»cti, w rieoW  d.iS

je d ,  ł t  W aIy" n e t'o * r‘>0m W ° " “ “ ioh dni*cl1 m ‘ <‘
Z Pesztu telegrafują 17. kwietnia. Minister skarbu 

Ghnzy wybrany został wczoraj ponownie deputowa- 
nym w Komornie.

Telegramy Dziennika Polskiego.
Przemyślany 19. kw ie tn ia . P rz y  w y ­

b o rach  c z w artk o w y c h  w y szed ł z u rn y  p. H ila ry  
I r e t e r i -  w ło śc ian ie  co św ia tle js i i poczciw si.
M - , p ^ e c  20. k y n etn ia . L g ru p y  m iejsiriej 
M ielec-R adom ysl w y b ra n i:  ks. Jó z e f K n u t e l -  
s  k  i p ro b o szcz  M ie lec k i, d r.; L  i p  o w  s k  i no- 
ta rju sz  R ad o m y ślsk i i F e lik s  P i e t  r z y e k i 
p o cz tm istrz  z R ad o m y śla .

Zaleszczyki 20 . kw ie tn ia . K u rja  w iej- 
sk a  w y b ra ła  2  św iaszczenn ików , 5  d jaków  i 3 
v łu śc ian . M iasta  z n e u tra h z o w rły  ten  w y b ó i , 

b r  B ru n ick ieS 0’ K lu sik a  (sędziego) i

Wiedeń 20. k w ie tn ta . Montagsrevue do- 
flOsj; K o m isja  w y z n an io w a  izby  p an ó w  p rz y ję ła  
u staw ę  o p ra w n y c h  s to su n k ach  ze w n ę trz n y ch  
k o śc io ła  k ato lick iego  w e d łu g  re d ak c ji izby  de­
p u to w an y ch .

Bern (w Szwajcarji) 19. kwietnia. Zgro­
madzenie z w o ł z e  wszystkich kantonów u- 
chwahłe rewizję konstytucji zwazku helweckie- 
go 2 8 J 0 0 0  głosami przeciw 141.800. (Pozy- 

141 tysiećy przeszło głosów przeciw 
.. Ie> P o p isa ć  należy tylko zaciekłej agita-

L l  S r ° W’ ktÓri y  P ° dburzaIi lud  w szel- k iem i m ozhw em t sp o so b am i).

w r f ó j  ™tędzy\em i- i jw  ' g ^ j r i r i c h f “ c m j  
o 50 cnt. nitej. Sprzedano wszystko. pozuiej

Fr.1 -sMofuwicz.
W ied eń , d. 20. kwietuia, 10 godz. 30 mint

n.kcje Franco-Austr.-B.
„  Kredytowe .  .  212*—
r Ar glo Austr.-B. . 132-—
„ Umonsoaaku . . 100*—

Usposobienia -.

Akcje kolei Karola Lud. 244-- 
„ n Południowej 145*-

Baubauk................................... 72-.
Vereinsoank . . . .  12*-
ożywione.

T e le g r a t o w a n e  k u .  hil v l i d e A u o . «
W l e d ł ł f t ,  d. 18. kwietnia, 2 (rod*. —  min.

Akej Banku Frn.-Austr. 32*—
„ W ęg. Kred. . . 141-—
„ Angl. Austr. B. . 129*50
„ Związkowego B. . 101—
„ Kolei Kar.-Ludw. 243*—
„ „ Północnej . 206-—
„ „ Siedmiogr. — •—
„ n Południow. 146-50
n „ AlfOldzkiej 136-—

„ Elibiety . 206 —
„ „ Lw.-Czern. 150 50
n n W ęg. Półn. 106*—
„ Vereinsbank . . 12-—

_ Usposobienie:
Berlin, Mosk. noty bank. 94*/a

„ Akcjo kredytowe 124—
„ Lom bardy. . . 851/,
„ Galicyjskie . . 108’ /a

L w ó t r ,  18. kwietnia. 
Jed. dług państ. w bankn. 69-30 

n n „ r  srebrze 73-75 
Losy pożyczki z r. 1860 103-75 
Akcje Banku wiedenek. 967-__

Aacji ! Angio-Bauk
„ U ngar. Ostbahn

Galic. Indemnizacje .
1864 Losy . . . .  
Koszycko-Oderberg. 
Verkehrsbank-Actien 
Tureckie Losy . ,
Baubank - A ctien .
Staatsbahn „ . .
Bankveins „ . .
Wiener BauvoreiD .
Hypoth. -Rentenbank 
Rosyjskie Banknoty . 

w końcu stałe.
Berlin, Kolej państwowa 18u 

„ Kolei rumuńsk, 42 
„ Aust.. noty bank. 

U spos.: stałe.

Akcje Banku kredy.ow. 206-:
Loi d y n .......... 1 X1-!
S r e b r o .....................105-
Napoleondor . . . .  8-!

68- -

51--
77*7

133-5
1 3 4 -  

91-- 
45-7 
72-

3 1 1 -  
66-  
32-f 
11-  

1*5

913'.

Przyjechali do L w ow a od 19. do 20. kwietnia
ski ,  7 ł i /  W - DorożyńsK; z zi Kordonu, F. Ry3ki z Zagórza, G. Tarnoldi z Triestu.

LWftW ■ handlowej
pną is, kwietnia.

j ,  A k f jc  mm aitnh^.

■■
fti. t m •O®.** •> nipo w . KU) /krajów. I  WfŁ “ /•

U . L i l ly  s a iL  aa 100 i 
*ow. kred. gaHs. łpro. *' 

» * m 6 * 
S h t e £ K L ,p” :

m . okuci *s 100 sir.
n. falloyjsUs . 

Fołyoskl kiii. * r. 187S po 8% 
besy miasta Krakowa • ■ • 

Stanisławowa . ,
IW.

M  Imperial rssyjski . 
lokal rosyjski srebray .

• • paptarewy
f u .  Mety k » >  .

i, 17, kwietnia, 
tpro. ejed. ilu*, peta beak. . 

e .  e e sreb, 
i tai. nie. i

w rrlnk
tafioyj. .beków. .

■ • ■ ą —miwhi
WfC* potroi. koL 800 pro. 600 

fn n u w  ISO ilr, • 
Łlltr m liim ir  

6 prs, Sauku narad, losy
.  (aUsyJskie

pali. saki. Kred. *Uir

S t e rsplatali w !■ tataeh
k w m a i d

ta lejt, Ptaoą

M8 — 34* —
161 — 149 —
918 — 116 —

88 50 89 70
74 — 78 —
83 60 89 90
38 — 87 15
3f - 93 (1

78 70 77 90
87 15 86 35
18 — 90 -
19 50 18 -

5 85 5 16
5 19 5 19
9 - 8 91
9 18 9 -
1 70 1 64
1 87 1 36
1 68 1 (6

1C6 50 105 —

69 10 89 30
73 90 78 76
97 50 86 59
96 — M —
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78 — 77 73
77 60 77 —
78 - 71 50
91 - 93 76
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87 - n  w
M 96 94 7598 73 18 50
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Peiyeskl leteryjee. 
Losy połyoo. ■ rokn 1IW

18M
1880
IMA

i -wOonr 
Bredytowe

na Donafu
Pally . . .

■ Klary • • o
hr. Bte-Ctonola . • •
miasta Budy . • •
ks. Windisohffrftti . 
hr. Waldatein , , .
hr. Keglewioh , .
Rudolfa • • • •

AkoJe p r i e m j i l .  l  kwak.
ar. na Dnnajn • •

c. Ferdynanda •
■ fr. a. . .

pardnbłohiej • o •
* notadnlowsj • • «

* t e t a i '  : :1 a wi * . . . .
1 aaddutaatnaśsktal •
■ łapkowskta) . .
■ m . pół. wsehodn. .
■ f .p. Budolta MO sir. «r.* f̂eldiko-dumańsktal .
■ kosiy oko-bogum. . .

siedmlosrodik.'q . .
* elsa&ikie) • • ® •
* wr-ihodni. -wsfl • •
‘  atutr.-P*łn0<snl>“ 0 *wsohoduwj . . •

Franeiaska-Jo*a(a 
Banku naród, austyja*. ■ 
f c t h i .  kredytowego . •
Akelo Jtnku anglo-austr.

.  angL-węg* . •
* lAładn kredyt, wgg. .

kralowego gnita

sądem P M
W  — sos —98 50 os —108 75 108 80
-81 — 180 —
77 75 71 60
13 — 01 —

168 50 168 —
94 - ___
89 76 99 96
94 36 93 76
M - 38 -
34 6f __  ___

94 76 i i  35
31 — M -
16 — 15 —
18 — 13 50

599 — 697 —
M53 1060

SI1 — 310 —
189 50 199 50
149 - 148 50
HI - 946 60
U l — 150 -
117 50 117 —

106 50 IM -
159 — 168 -
138 — 131 50
185 — 131 —
136 60 >36 50
998 96 315 75
t l  - 51 50

184 - 1(3 50
IM - 193 —
988 - 9M -
907 35 9(6 76
180 — 139 60
39 50 98 60

148 — 149 —
33 50 19 -
5 0 - 49 50

1 - - * m mm

Akcje wf ó * ■ do olr płod.
a gelta. htpotewiege •
a au.tr. swtąsLjw. . .
■ dla obrot. ególneto •
a am r. ogól, banka •

ObUnrl mierwnnetaMwn. 
KaM nadanleatnabskle] , 

e “ • J O I O ł  * »W. eaU t dr. k. m. .  . .
.  (Smta. IM n ,  ,
.  nąd. Bt. MM fr. . 
a ,  Snu.. 1887 lir.
.  połudn. St. 500 fr. . ,
e Bony 1875-1876 6 ,ro. . 
s pot G. F. 100 * ł . m. k. 
e e ■ .  *a lOOałr.w. a.
e e .  a W sr, tpro. wr
■ saohod. oiask. aa 100 Kłr«

w . J *  *; *f* x?° *łr. w. a. . Kolei pelnd.-p6L nioou 6 vri
■ w * . .  . . ._  — w irehrae . .

Bo1* JuHe* Ł  Ł. <00 itr. w. a.
(w erebne 6 m b , aa ion . K o l W  Ł L ;

■ lwów. Min ,  pc 800 dr. 
(w flrehrwe 5 pre» aa 100)

SoW A l b r ^ u * ^ :  T  ; 
.  uaodj < aós gJ , 0

■ Słt. ioów. a!
* -  -K? doU»  Po 800 *łr.<w srebrno 5 *.n. *a 10") 
.  Potnoo.-onsk. po 100 lU  

tw siebrao 5 pro. aa 100)
Tow: J ,ry r* Pr,e™y*Ł MO *łr. .
W aluty.
Dukat

IM. 
tot po

ty . (Ltarski-ij korop* • 
obraoSowj *. I

Hapolooudor
Buweronyangtelskta . 
Imperjat mi iU ■>! 
Srabro . . . .  
Srobro, kup , ,
Talary iwląikowa . 
Bruski* bilety bukowe

18 (0
03 60 
l . 60

39 16
04 -  
01 50

i?r w 110 00 
JS5 —
80 1“* 105 50
93 U

108 — 
77 50
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M —
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U
105 00 
105 16

1  M
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90 — 
W -  130 W

isr -
lit !0 014 — 98 —,u _  

100 10
98 76

lf6 50 109 70
7” -  98 00

88 -  
06 -

93 -

1  li,

8 97 U 10
IM 10 
10i 75

i i«

U  ' ' W  -drowi, i siły be. .karstw i nosrtów

S e v a l e s ę i < > r e  4l n
*  Ł o n t f  y  l h ,

Usunięcie wszelkich chorób bez lekarstw i kosztów 
-  Londynu, skutecznej dla dojrzałych i młodych mnuiejsra naimniei 50 de,lika1tnej potrawy zdrowia „Reyalescićre du Bai

75.900 świadectw wyleczonych z chorób io ;ad^owvcb kroim e wydc ;ek na środki medyczne,
cznosc tego środka. ’ W°wych, wątroby, plnc, gardia, pęcherza itd. potwierdź?, sk;

Certyfikat Kr. 64.210.
Szanowny Panie. W skntek choioby śledziony, byłem nr • , N e a p o l ,  17. kwietnia 1862.

pisać, czułem nieustanne nerwowe drżenia, dręczyła mnie b e . lenność r 81 . ^  w okropnym stanie. Nir mogło, ani :zytk i
łem melaDcholji. W ielu lekarzy wyczerpało wszelkie środki- w 1 trawienie, i z powoda rozdrażnienia nerwów bliski ‘ iż

™---------- j- :_ i--------  - -> oupaczy zacząłem uiyw ać pańskiej „Reyaleseiere", a po trzech r
UOIJL. * T 1D1U 1CK«UUJ ITDOOłKLO DrUtUtl ś W TOTnilgl

siącach przyjemnej kuracji, mogę Bog i podziękować za dobry rezultatIy  *ac^  -v e - - - — K „ -------------------   - . r , 7 -
zdrowie i pozwolita napowrót zająć miejsce w towarzystwie. 7  n * evalesciereu zasługuje na wszelkie pochwałys powróciła

aJw728zą wdzięcznością i prawdziwym szacunkiem. 
C erty fikat. Kr. 6 5 .8 1 0 . Margrabia B r ć h a n .
Siedmnastoletnia moja córka, w skutek t atr?, nar, a f N e n v l e ch a te a  u (W ogezy) 23. grudnia 1862.

-wane tańcem św Wita, wszysey lekarze zwątpili o je j wylecr? - ^ " C y j  kobiecycz, cierpiała strasznie na rozdrażnienie nerwi 
mić „Reyaletcióre", ku zdziwieniu wszystkich znaioiivcI o - I  •' ,  zzasu’ kiedy ya I’ ° ( adą Ppwneg °  Przyjaciela zacząłem ją  k 
0 zdrowiu i życiu mego dziecka zwątpili, dziwią sie w d - .  r°^J Środek .en wlwołał powszechne uznanie, a lekarze, któi

y. wiuząc j e siln e* , świeżem i zupeme zdrówjm. M a r t i n ,  oficer w dymisji

„Beva 
Cena

Beyalesciśre du Barry* pożywniejsua iest od • , • i- ^
Jera w pusukach blaszanych ua pół fam , i °Pr5c-  t#« °  °» ,CI,9d ,“  TO 06! “ j* ^  razy swoją ceną na !* carstwach

12 funtów 20 rfr 24 fanty 36 str. —  Biazkokty »  cn~i *i fa jj  2  złr. 50 cnt., 2 fanty 4 złr. 50 cnt, 5 funtów 10 złr.
& s 2 : £ $ i£ £ ? s .2 f t f t e Ł r s s * « r ! * •  s < - - * •  **na 28S fiHłen.fc na 576 filiżanek 36 .łr  n 7 7 _ ^  rfr.* “  cnŁ. 5 » 48 fiiśnnek 4 złr, 50 cn t,

50 cn t , zi fnnt 2  zer, 50 cnt.,^2 fanty 4 złr. 50 cn t, 5 funtów 10 złr.
, ,  . i .  tn  _ .  Czekolada w  proszku lal, w ta

w proszkn na 12J liUła^ek 10 złr.
 —U*. v" ‘ u w n y  s k ł a d  w  W ie d n iu  u B a r r y  a u  B a r r y  & C o m p .  W a l l f i s c h g a s s e  8

l^ i  pobraifiTm^pocztowem ’  ^  ^  **  - K e T a l a * - — * «  £ e k a a e n .

W ui>/-\r>» mrAjenCAe : w U - Kei ch®rt« C E ryka Kelera ap t pod ir .c m ; w BOCHNI: u L E. Bnlsiewiczs;
?  - t  Grfinspanna, w C^ ® N ID W C A C H : u lita , e. k. apt obwod. Leoni. Beldowicua, Fr. Krzyżanowskiego, w aptece 

poa Cłwifczd, i igLi-ego bchmrcuai w KOŁOMYI: u J. Śidorcwicza; we LW O W IE: n Piotra Mikolaschm, aptekarza, 1  j ,  md„ R ,t- 
lendera, Zygmunta Buckera, aptekaraa, F. W . RróIikewBkiego, JakÓbi, Beinrs, Khrola Schubuth* i Juliu«a Bousb^; w PESZCIE: u
Józefa y. TSrSk, aptekarra . w  PRADZE: u Jól £a Fttrsta; w 1 R _E k » .,L'_ : u Edwarda Machalskiego; w L3F-SZ* IWIE: u J.
8ohaittera t  Oomp.; w S T A N U p .W O W IE : u Ferdynanda Steoneim; w TARNOPOLU: n L  kora wetu i Er. A. Bnehelta apteka 
ohwodowai w TARNOWIE i a A, Tenouyna, aptekaru pod Amioleta 1 W. T. A. m elogdnoego



4 DZIENNIK POLSKI.

Z n a n y  z  ta n io ś c i
nowo urządzony handel

KAMILA STRZYŻOWSKIEGO
p r z y  ulicy Malickiej pod l. 4, poleca

K w iaty  i P ióra  francuskie do kapeluszy, W stążki, Aksanrtki, Koronki, Gipiury, Blondyny, Weloniki, Gazy, Frou-Prou, Krepy, 
llluzje, Tiule brukselskie, Orepe-do-Lys, Tarlatary, Muszli.iy, Orgautyny we wszetoch kolorach, Perkate, Batysty i t. p, 

Gorsety paryskie od 80 cnt. do 5 złr. Parasolki, Wachlarze wiosenne, Garnituru, Krawatki i Szaliki damskie jedwabne i mu­
łowe, Rękawiczki jedwabne i niciane, Pończochy damskie i dziecinne, Skarpetki.

Zaczęte i skończone roboty na kann ie, Kanwę, Włóczkę berlińską, Pele, Filozelę, Sznelki, Kordonki i Paciorki dc haftu, 
Bawełnę zdrowia zwaną Matematyczną, prawdziwą Pottendorfską, Estramadurę, 8mio nkkową na kołdry we wszystkich kolorach, Nici

królewskie, oraz jedwab i nici do szycia ręcznego i maszynowego.
Łaskawe zamiejscowe zamówienia wykonuje jak najspieszniej i najakura-niej. 2158

Ostrzeżenie.
Ponieważ w obiegu są podrobione kwity 

na moje im ię, ostrzegam tedy, że nie wyda­
wałem i nie wydaje w ogóle żadnych potwier­
dzeń pisemnych, a falsyfikaty w razie]prezen­
towania płacić nie będę. -loU  I 1

Brody dnia 17. kwietnia 1874.
Jan U rb a n o w sk i.

Sub;ckt uzdolniony
mogący się wykazać chlubnemi świadectwami 
% odbytch kilkuletnich kondycyj w Warszawie 
i W iedniu, poszukuje umieszczenia w handln
korzennym, 
restante Lwów. 2172

poste
1—2

Zakład hydryatyczny 
ANTONIEGO BERNACZYKA

W  P i s s t y n i u ,
w każdym czasie otwarty, a koszta jednej o- 
soby za mieszkanie, wikt i kąpiele ^wynoszą 
dziennic 1 złr. 5 0  cet. w. a. 2173 1 1

Upoważniani niniejszą odezwą 
mego brata. Stefana Karwo­
wskiego, buchhaltera tiilii ck. 
uprzyw. gal. akcyjnego Banku 

Hipotecznego w Krakowie, do bez­
warunkowego załatwiania wszel­
kich interesów pozostałych po 
śmierci mego męża, śp. Wicentego 
Karśnickiego. Upraszam zatem u- 
przejmie szanownych interesentów, 
by się do niego w każdej jakiej- 
kolwiekbądź sprawie zgłaszać ze­
chcieli. 2177 1— 1

Leszno w W. ks. Pozm liskiem 
dnia 14. kwietnia 1874 r.

FerflyuanGa z Karwowsticn k a i m

ERN3DORF
Zakład leczenia żętycą

u stóp Beskidów, o trzy kwadranse odległości 
od stacji kolei żelaznej Liielitz. 

O t w a r c i e  s e z o n u  d n i a  1 5 .  m a j a .  
Środki leczenia: żętyca, mleko, kumys i

kąpitle sosnowe.
Przepyszny park, dobre restauracje, kur- 

saion i czytelnia; stała muzyka; stacja poczto­
wa i telegraficzna. 2139 2— 6

Lekarz miejscowy. Dr. Michat Kaufmann.

Naturalne wszelkiego rodzaju  
krajowe i zagraniczne

WODY mineralne
świeżo napełniane, sprowadzane bez- 
2135 pośrednio ze zdrojowisk, 2 — ?

i Sól morska (do kąpiel)
są przez całe lato do nabycia w handlu

K A R O L A  S C H U B U T H A
we LW OW IE, ulica Krakowska 1. 150.

Z N IŻ O N E  C E 5 Y  ŻBfiFW 1 A R E K
z powodu spadku ażja i  t y l k o  11 a  C Z IIH  ł « 'g ; (>  s p a d k u .  

Samueisona poprawna K oyil z przyrządem do t.anspo-tu w pole ztr. w. a. 375.
dtto Kosiarka . • • • . . » n n 275.

Cere8 . . . • • . • • n n n 435.
Hovarda nowa, europejska . . • . . . „ n n 375.

Cena zniżona zależy od wczesnych zamówień z 1 2 zadatku. Kredyt za umową.
JTj. Z t e t e n i e w M lc i  w Krakowie.

2056 9— 10 Fabryka machin, kitlów, narzędzi, odlewarnia i t, d.

P i e r w s z a ,  s p ó ł k a

WYROBU CEGIEŁ MASZYNOWYCH
i wyrobów glinianych,

przeniosła swoje biuro ze sklepu p a n a  S t i l l e r a ,  « i o  k a m i e n i c y  p a « l  1. 1 0 ,  u l i c a
K o ś c i u s z k i  (dawniej L renela) n a  d o l e ,  gdzie wszelkie interesa, zamówienia i sprzedaż

cegły uskuteczniane będą.
Biuro otwarte przed południem od godziny S . do 1 . ,  po południu od 3 .  do 7 .  

Obecne ceny cegieł gotowych loco cegielnia aż do dalszego ogłoszenia są następujące: 
za 1 0 0 0  cegieł maszynowych . . 3 3  złr. w. a.
za lO O O  cegieł ręcznych stołu maszynowego 550 złr. w. a.
za 1 0 0 0  GCgieł ręcznych dobrze wypalonych (placówek) 1 8  złr. w. O.

Dostawę cegieł przyjmuje S p ó ł k a  p' ćenaeh stałych stosownie do odległości.
W realności należącej do Spółki pod 1. 1 ulica Snopkowska jest S z w a j c a r s k i  

d o m ,  skłailający sie z 6 pokojów i 2 kuchni wraz z ogrodem od fabryki oddzielnym, także
stajnia i kilkanaście morgów pola i pastwisk o d  1 . m a j a  b .  r .  r a z e m  l u b  OI1--
d z i e l n i c  d o  n a j ę c i a .  2122 4—5

k  W T O R  W m i A \  Y

M. A. SBRIESER
we Lwowie przy ulicy Hetmańskiej 1. 4,

k u p u j e  i  s p r z e d a j e  2031 7— ?

pod warunkami najprzystępniejszemi
wszystkie papiery wartościowe, jakoteż 

w&zelkie monety złote i srebrne.
Polecenia z prowincji uskuteczniają się natychmiast i najahuratnicj.

— B a B B a a g g i M B M a a a B a i ^ — i n j i i m j i , a a a L
W iedeń 1S 73 . Przem yśl 1 8 7 0 .

Medal zaałtig,i. Srebrny medal
Dyplom uznania, u l  71 JTn-. rządowy.

OWCZARNIA ZARODOWA
w  hujczu pod Rawą Ruską

przedaje począwszy od 1 .  k w i e t n i a  r .  I b a r a o y  l , /8 i 2 letnie bonitowane przez 
W go Karśnickiego w cenie od 5 0  do 1 5 0  złr. Przy odbiorze 5 sztuk odstawia się takowe 

bezpłatnie do Lwowa. Przy mniejszych partjach liczy się & złr. za furę. 
Ekspedycją na kolei we Lwowie zajmuje sie na żądanie odbiorcy i na koszt jego 

Zarząd gospodarczy w Hujczu. 2164 2 -  3

E  M  E I V  T l

Portlandzki j w y r o b u
Grodzicki ! fl 
Romański l o / 4 i

1112 3—Gutrzymuje na składzie
ARNOLD WERNER we Lwowie.

Najpierwszy i największy

M a g a z y n  G a la n te ry jn y
A. STEIFA Synów we Lwowie

poleca w wielkim doborze

Towary w najnowszym guście i fasonie
z pierwszych fabryk zagranicznych, jako to:

p a r a s o l k i ,
D E S Z C Z O C H  R O N Y ,
k a p e l u s z e ,
E Z A P K 1 , i  u ż E i e e i n i i c ,

J f  P o  b a r d z o  n i s k i c h  c e n a c h .  5 }

2099 3 - 3

P Ł A S Z C Z E  gumowe i 
W ater-P roof, 

O K O W IE  męskie, dam­
skie i dziecinne.

Zakład kąpieli solnych i leczenia żentycznego
LU H ATSCH O W TIZ

lecznicze źródło alkaliczno-muriatyezne, iod i brom zawierające, z dwukrotnem dziennie 
pocztowem połączeniem ze stacją kolei północnej Ung.-Hradisch zostanie

otwarty 10. mąia b. r.
W iadomości w sprawach leczniczych, jako też lekarskiej porady udzie'ają I>r. 

MLed- Franz HiŁchler, lekarz miejscowy w Luhatschowitz, I>r. Med. Rom eo  
K o sa k , lekarz chorób dziecięcych i kobiecych z W iednia i Dr. R ed. Oni.(Ig, 
w Ung. Brod.

W  przedmiocie pomieszkali, otrzymywania wody mineralnej i tym podobnych infor- 
mac.yj uprasza się zgłaszać do

Graflicli Serenyfsclie Badeyerwaltnng
in Luhatschowitz in MShren.

18§?“’ T a n i a  K a w a ,
Prawdziwa holenderska 2138 2 - 4

PALONA KAWA śHIELONA
z parowej fabryki N. L adara w Buda-Peszcie,

która swą dobrocilf, przyjemną wonią i MM* OScij|, w krótkim czasie powszechne 
uzyskała uznanie, jest do nabycia w wielu pierwszorzędnych handi ch we Lwowie, 
W cynowych hermetycznie zamkniętych pusz ac funtowych i 5cio funtowych.

N. Kadar, właściciel fabryki w Buda-Peszcie i -Wiedniu. 

Powyżej wymienioną. K AW E  utrzymuje i poleca handel
ST. MARKIEWICZA

po cenie 22 , 2.5  a 2 8  cnt. s<t ćwierć .funtową.

OGNIOTRWAŁE
WERTHEIMA f B Witt

w  w i e l k i m  z a p a s i e  
8 K L A I > Z I E

ARNOLD WERNER we Lwowie.

JŁP*rosto ogłoszenie następujących Au­
tentycznych listów uznania, jakie nadeszły 
do c. k. nadwornego dentysty pana J .  G -  
P o p p ć i  w Wiedniu, wyrabiającego sławna 
na cały świat icode anaterynowa do ust, u- 
walniają nas od trudu wszelkiego dalszego 
wychwalania.
Wielmożny e. k. nadworny dentysta POPP-

Anaterynową wodę pańską badałem i 
znalazłem godną zalecenia.

W ie d e ń . Prof. Oppoher,
rektor magnif. prof. ck. 
kliniki w Wiedniu, król. 
saski radca dworu i t. d.

Zaświadczam, że od dłuższego już czasu 
używam anaterynorcej wody do u*t c. k. 
nadwornego dentysty J’. N. Poppa i  o zba­
wiennych skutkach takowej przekonałem się.

B a r o n  L ou is  P ereira  r. w.
Niżej podpisana zaświadcza panu c. k. 

nadwornemu dentyście J. G. P o p p o w i  z 
przyjemnością i zgodnie z prawdą,^ że tegoż 
wodę anaterynową od dłuższego już czasu 
używa i takową najmocniej zalecić może 
nictylko z powodu jej dobroci, ale i przy­
jem nego smaku.  ̂  ̂ ■

W i e d e ń .  Teresa księżna Esterhazy.

Szanowny panie! Przyjmij pan moje naj­
szczersze podziękowanie za ludzkość i do­
broć z jakiemi niosłeś pomoc biednym dzie­
ciom, znajdującym sie pod opieką stowa­
rzyszenia Marji-Elżbiety. Niektóre z tych 
dzieci opanował był skrofuliczny szkorbut 
10 ustach. Udzieliłeś pan im bezpłatnie swo­
jej zbawiennej ana tery nowej wody do ust i 
używaniu j e j  zawdzięczają dzieci rychłe wy­
zdrowienie. W  imieniu dziatwy od cierpień 
wyzwolonej i  w imieniu stowarzyszenia za­
pewniam pana, szanowny panie, o najwdzię- 
czniejszem uznaniu i szczególnem poważa­
niu z jakiem mam zaszczyt pozostawać

W i e d e ń .  hrabina A We?,
prezydentka stowarzyszenia 

Marji-Elżbiety. 
Plomba do zęb6w 

do plombowania samemu dziurawych zębów,
cena 2 złr. 10 et.

Anaterynową woda do zębów,
cena 1 złr. 22 et.

Roftliuny p r o s z e k  d o  z ę b ó w ,
cena 63 ct.

Składy we L w o w i e :  W aptece p. dr. 
Tytusa Zarzyckiego, P. M ikolaseha, Zyg. 
Ruckera i Jakoba Piepesa, w handlu p. 
Bonifacego Stillera; w . K r a k o w i e ;  u 
pp. G óreckiego, J. Jahna, L. Fcintucha, 
K. Stockmara apt., Goldwassera i N. Rcdy- 
dyka apt.: w C z e m ł o w c a c h :  w apt. 
Siedleckiego. 2036 2—4

Tylko radykalna kuracja chorób j 
tajemniczych zabezpiecza od wielu ciężkich [ 
słabości na przyszłość. Takową zapewniaj 
na podstawie wieloletniej praktyki

JAN KURPIEŁ
lekarz prakt. Med., Chirurgii i Akr 
sze, jiJ Specjalista chorob tajemniczych.

Mięsaka przy ulicy Kopernika (dawniej 
Szerokiej) 1. 16. —  Godzina ordynaeyjna od 
1 0 .  dc 1 3 .  przed, ud 3 . do 5 . po południn.

I m p o t e n c j e  (osłahienie *iłj mężno- 
>cl)i Strictnry, I*ollneje, tudzież ra- 
nJ, wrzody, pławy, słabości skórne wszel- 
ki«go rodzaju, ljczę  gruntownie u od gwa­
rancją (nowo yowsUłe w pn.«ciągu frt go­
dzin) hez urzerwy zatrudnienia i  pod naj­
ściślejszy dyskrecją. 2Ó4E 22— ?

Ne, honoroT ine listy odpowiadam bez- 
zw ocznie i służę medykamentami

ZYGt ł UNTA STEIFA
ulica Jagiellońska I. 52,

poleca na teraźniejszą porę gotowe nbrania, mianowicie :
Paletoty wiosenne i letnie, T ażurki, Marynarki, Spodnie, Kamizelki, 
Kartki do polowania —  również o g r o m n y  w y b ó r  817K IY A . 
kortów w najnowszych kolorach i z pierwszorzędnych fabryk po 
c e na c h  n a j p r z y s t ę p n i e j s z y c h .  2081 4—?

D O M  W J i K S Ł i J W Y

S O K A L  A L I Ł i e H t
przedtem O .  I I .  B R A l TJY

kupuje i sprzedaje wszystkie rodzaje papierów państwowych 
*i przemysłowych, listów zastawnych, państwowych i pry­
watnych lusow, jako tęż monety na warunkach naj­
dogodniejszych.

Z lecenia z p ro w in c ji za ła tw ia ją  się ja k  n a jp ręd ze j. 2028’
15-

C.k. uprz. Gaiic. Zakład Kredytowy Włościański.

OGŁOSZENIE.

odbytem na dniu 17. kwietnia 1874, powzięto miedzy innemi następuj ąee uchwały'
1) Z Listów Zastawnych puszczonych w obieg do końca roku 1873 w kwocie 

złr. 7,552,100, wylosowane zostaną w miesiącu lipcu b. r . :
s z t i i lu  na łączną kwotę zła*. 5 7 4 . 5 0 0 *

2) Z czystego zysku roku upłynionego wyznacza sie I ° /0 n a  d y w i d e n d ę  dla 
Listów Zastawnych, a odnośny kupon dywidendowy, już od I .  m a ja  b . r .  
wypłacany będzie bez wszelkich potrąceń:

we Lwowie w kasie centralne] Zakładu i te^oa biurach powiatowych w Galicji,
jako też w poprzednio ogłoszonych miejscach wypłaty.

L w ó w , d n ia  1 8 . k » i e ln ia  1 8 7 4 .
(Przetłruk pozostanie bez2188 1— 1 wynagrodzenia.) Racla Zawladowcza.

K A R O L  i  J U L J U  S C H A Y E R

2161 2— ? we LWOWIE, ul. Karola-Ludwika Nr. 3,
mają zaszczyt polecić na obecny sezon swój im'lepiej zaopatrzony

n a j w ię k s z y  s k ł a d

T o w a r ó w  b ł a w  ń t i i i y c h ,
Płócien, Bielizny stołowej,

oraz specjalny Skład B i e l k n y  dla D a m  i jn ężczy ziK .
Kompletne wyprawy uskuteczniamy z wszelką starannością w najkrótszym czasie.

Nowy z druku wyszły Oenilik, niemniej próbki wysełainy na żądanie odwrotną pocztą franco.
Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Rewakowicz Henryk. Z drukarni „Dziennika Polskiego“ A. J. 0. Bogosza. Zarządca L. Zubalewicz.


